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A l 
| zwie wiecznego mitojierdjia Bogá 
; ieiki opiemáť Zá vel biorg fobie, 
) ióko nigdy [práviedlinvych nogó (bie? 
Kiaść fię nie żwykła przez nienawiść w gro- 
Śmętnym nádžie14, niewiernym przefiroga, 
Y świśtło śiepym, Tobiáš w tey dobie 
Tu fig pokaże, (iako Tá £ [podžiemam ) 
Ty pomoz Panie, áin 0 nim Śpiewam. 
TY. 
Tobiáf fławny niegdy pokoleniem , 
Z Nepbiali Miafiń, gdźie gorne krainy 
Swym Galilea zdobi położeniem, 
Y Naafsońjkie odkrywa doliny, 


A przy pożytku wipaniógym zpoyrzeniem , | MA 


Ciejiy Ziemióny z obfity przyczyny, 

Tam droga w zachod tego co nią tedźie 

Do Miáftá úcpbet, z lewy reki wiedźie. 
TII. 


Tobe Wyzwolony. 


IIT 


# 


Ten będąc wieżńiem u Sačmánazárá „ 
Ajsyryifkiego Krolá potężnego, | 
Ták fig (prawowat, iák mu iego miárá | 
A prawdá z cnotą kazářs; do tego 
Pomnigc, že mitość naymilßa ofiárá j 
Bogu, rátomať y żywił bliźniego, | 

U 
i 


„A choć by? młodzy nád inne latami, 
Ják wick, ták ludźie przechodźił cnotámi. 


a ry: 
| Y móofdżch kiedy poktondmi 
Batbochmalnymi Jerobońm brzytki 
£mażiny, Bogi z złotymi cielodmi 
Smiał rownać, każąc fwey krainie wfytki 
By ich cbwalifa, on z Bałwocbwólcimi 
Frzefławóć niechčiať, niezbożne przybytki 
Kchodzgc ; nie ták iák inni grzefnicy 
W Jerozolimfkiey czćił Bogi Stviginicy. 
V. č 
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Tam co mu żyzna lub žiemiá zrodźiła, 
Lub mieć opatrzne dáťo przyrodzenie, 
Pdšielať boyny, ták go przymwadźifa 
JMitość do Boga, że bfogofłówienie 
Chmyiat z [ivéy prace, ni go unodžiťa 
Chčimasť inaczej, áni omamienie (ny 
Zadne nie zwiodło, lecz z wiafney dziedźi- 
Data? trzyletnie Bogu dzieśięćiny. VI. 


Tobiafz Wyzwolony. 


ME 
| Te mfšytkie dźiefa, y tunym podobne 
Sprawował medľng Zakonu Bożego, 
Widźżięcińfimie będąc, á gdy go fhofóbne 
Látá do ffanu wiodiy Matżeńfkiego, 
Minanfšy wfytkie inne pići nadobne, 
„Annę wżigi żonę z Pokolenia fwego: 
Z tey zrodžiť Syna, Imię mu five dawfy, 
Y Tobráfšem, sák [am byť, przeżwawjy. 
VII 


Kiorego z mtodu, poki iefitze (nádnte 

Naktonić zmyfty dadzą [ie powoli. 
Ták tik więc tabiko, ktore blifko padnie 
Wrafney iabfonki, do Oyconfkiey woli 
Wnet go przvuczyť že zewfgd przykľadnie 
Zyť ták y Očiec, ná ludzkie niedoli 
Hoynie pamiętny , czyfty, Bogoboyny, (ny. 
W cnátúch ufławny , w poficpkách przyftoy- 

| VETT 

| 4 fkoro Bofkie chciala przeznáczenie, 

| Ze (iák fięrzekto.) zofłst pośmóny, 
W miáfta Niniwe whedt tak ná więżienie 
Z Zona) 3 Synem,y tám bez nagany 
Zyť z cáťym Domem, y fwe pokolenie 
Tdk firzesť, Że nigdy (ták inni) z Pa 


gány M 
Sprofnych | 


"Tobiá[z W pásy cilan: 


Sprafnych pok wmow nic nie požymáli, 
Ale fig wedle Prawa zdcbowali. 
| PX: 

UViec ták gdy z Bogiem on Tobiaf Prawy 
Žyie choć m nedzy dai [we $ prowadzący, 
Bog iak więc Oćiec, gdy Syna tafkawy 
Probutgc karze, y kocha Rarzący, 
Pátrzac ná iego Bogobovne (prawy, 
Wnei ziednał, ( Rzgdcá myślę krernigey ) 
Sálmánazára ták ferce do niego, 

Ze mu przyfiępu a € wolnego. 


Ten Tobiálšá widząc ob wczdić, 

Y rozum z chotg, co więc rzadko bywa, 
Łijkę mu (moię, y % nią wolność daie, 
Ze wjiędy gdzie m ieśdźi y przebywa. 
Jeż me 14R więżień z drugiemi przefidie, 
Lecz co chcę robi, y co chce nabywa : 
Nie fprawnie fię nikomu co czyni, 
Ni go o wolność żaden z Pogan wini. 

| XI, 

| A tdk tuż maigc wfšedy pozwolenie, 
jeździ Tobiáš nie ná krotofile 
„Albo rofkofšy , śle pomnoženie 
WWierney miłośći ma w fórcu + y mile 
Swoich nawiedza, y icb utrapienie 
Gieffac umacnia, y w cnocie, y m sile, Do 


Tobiafz Wyzwólony. 


Do Boga twierdząc fłabych nápomina, 
A przykażania Bofkie przypomina. 
XII 


uż byť obiechať wielką fitukę krdiu 
dmych utraptonych Braci námiedzárac 
Ten Mąż Pobožny, y wedle zwyczára 
Z iednego miáflá w drugie przeseždzáseč, 
Nie zdniechywał [ivego obyczdia, 
Śtrolkanym dobrá gęsto udžieláigc, 
Až jię ná koniec poznať z Ragies Miáfiem, 
Co go Perfówie teraz zowią Ráem. 
A LI I. 
| Tam m on czás fľawni miefškáli Medowie, 
| beczy podźiśdźień z tym imieniem žyig 
Kapyijkicb brzegow obywatelowie, 
A miófio Pdńftwem myznaie Perfig. 
Z Piojomeufti niech fig kto chce dowie, - 
Jaką flinęfo ręką dlbo czyig, 
Arlacyg go zowigli Partbowie, 
Rafłem czy Ragg? Ortelius bowie. 
XIV 


| Gdźie fkoro flángt, pofiedl do Gábelá ; 
| en fię 2 nim rodzi? m iednym Pokoleniu, 
A nawiedźiwiy śiko Przyiačielá, 
A poirzebnego widząc w uirabieniu, 
D Džie- 


Tobiafz Wyzwolony. 


Dżieśięć Tálentom srebrá mu udžiela, 
Na zażywanie, ddigc w pożyczeniń, 
Ná nie Cerograf bierze dla warunku : 
A te od Krolń wgiąt byť w podirunku. 
RY 

Przez czás nie máy, gdy w ten [pojob żyje 
Dobry Tobiáš, y dat miánowáne 
Wiedzie, áli wnet, viáko więc niczyte 
Szczęście nie bywa chyba przeplatane, 
Y roža ciernie [ie do czafa kryie, 
Y trači pod czas liścia fa „dode 3 
Ták iemu Bczęśćie, iak promień od Cichia, | 
„Sálmanazárá świierćig fie odmienia. | 

AW 

Bo gdy umiera ten Krol naň tafkówy, 
A Sennacheryb po sim nafiępnie, 
Choć Syn pe Oycu, dle rożny w [prany, 
Bynamuż Oycá w tym nie naśladuie, 
Ze nie f Sukáige Ž mstosteraźia fany 
Lud Izràèlfki Smierćig przesladuse. 
Y to (g. iego poftepkáúmi išťi, 
Ze zły dobrego rad ma w nicnatisči. 

XV EN 

Co choć Tobiá[ z Tey gorżkiemi widji, 

Y Meže liczy z swidtá pogładzone, A 
( 


Tobiśfz Wyzwolony. — 2) 


( O iák Bog często y to czym fig brzydši 
Zuoši, y Sądy ma niedośćignione ! ) 
Mowi fam z fobg myśląc, sáko Zyaźi, 
Stufnie za grzechy Čierpig popeľnicne ! 
Ciefiy okrywa rátuie w potrzebie, 
Y žytvych karmi, y nimártych grzebie. 
XVIII 

To gdy Mąż Boży ponośi cierpliwie, 
A Šennácheryb ná Zydy Zárvžiety 
Wychodzi z Woyfkiem, y šiemie ztośliwie | 
Plądruie świętą, Bľušniercá przeklęty, | 
Bog nań dopufcza klęskę JErawiediiwie, 
Ze żył podňie, fbrofne licząc piety, 
Až cny Bohátyr učieka przed Zydem, 

VÝ zmyčiežony kaS ze w/łydem. 
XTX. 


A powroćin(y w gniewie záoftrzony, 
Ják więc Odyniec, gdy fig w fwey krwi 
juf 
Brodzac m kaťužách brzytkich zatopiony, 
Tym głębi grążnie, im fię dáley rufy; 
Ták y ten Tyran w zťoščiách zaślepiony, 
Zóbrngwiy frodze, y żyjący dufšy 
Z tych nie folgnie, ktorych ma m niewoli, | | 
AMjicząc fie ná migániách foey bóńby do || || | 
woli, AS | 
D2 XX. Tam | 


Tobiafz Wyzwolony. 
EXX: 
Tám widzieć było zewfiąd krmáre sčiány, 

W ciałach okrutne rány , czyli rázy ? 

Y niemal káždy rynek trupem fľány, 

A w domách śmierci prawdźiwe obrázy 
Lęgały w mieście, z Burkiem ná przemiá- 
Ledmie nie gęśći głowy, niżli głaży. (1), 
A co naywiękja że wśdząc te męki, 
Nikt podźć nie smiať, utrapionym ręki. 

XXI. 


Na co Tobzáfš niezbity frachámi, 
4 mielbige Bog w nim ufnością zdięży, 
Zabitych zbiera'wtafhemi rękami, 
Y grzebie ćiáfá, ná wfytkie odmety 
Szczęśćia iednaki: Až też z nowinkámi 
Lecg do Krolá, mowiąc: chcefš bydź śćięty ? 
A toż zá cnoty Tobiáfšu tobie, da 
Że y ty pono bedžiefš ležať w grobie, 

XXII 


Tyran, co fuchaf, iók fię kto gdžie rufy, ` 
Wnet wiedźiaT wfytkie Tobrájša dźieie, 
Y wierg nieydźiw „bo w Tyrdńjkie ujšy 
Plotki iák kgkol zámfše dzábeť Šicie, 
Ale cnoilimy, tym fig nic nic wzrujiy, 
Bo Bużąc Bogu z Tyránná fię smiete. > 
á 


Tobiafz Wyzwolony. 


Tak y Tobiáš cnoty nie odkazať, 
Choč Sennácheryb zábiť go rofkazať. 
KATET. 
Y wnet mu wfytkie mwžieto máietnasči, 
Kiorych byť nabyť 24 Sálmanazárá, 
W dym poft iego ficzęśćia y wolnošči, 
Y nófigpity ták po fłeńcu cbmórń; 
Trofki ná dobroć, miecz ná pobożnośći, 
Zá chleb želázo, y za cnoty kdrą. 
Toč to coś mądry WVieficzu opľakiwať, 
Ze y poczčimy (wego moli miemať. 
XXIV, 
Bo y naylepfiy nie bywa bez plagi, 
Y Słońce świdżu nie Świeci bez nocy, 
Liloio y ofow sedncż mierzą wagi, 
ZD z dobrym rowney podlegáig mocy, 
Tak y Tobiafó nie dám choć tež nagi 
V Bogá w probie, lecz nie bez pomocy, 
Po kgiách z Zong y z Synem fig kryie, 
Traváty, kto dobry, kio niewinny, żyje, 
XXV, 


| Ználi go wfiyscy, y kio kochat cnoty, 
| Zyigc poczćiwie, káždy go żałował, 
A wiedząc sákie niewinnie obroty ENEI 
Dla cnoiy cierpiał, nád nim (ię zmiťomať, | || 
D3 Y 74- IGR 
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m | 
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Y Zikugcego nie čierpige przed wroty 

Kryż, żywił, táit, y przed złośćią chował. 

Až też niebiejki on świądek [wym wierny, 

W ten go wybawia [pofób miłosierny. 
XXV 


Czterdzieści y pięć dni práwie mijały 
W tym okraćieńfiwie, ktedy obmierżony 
Ziy Sennácheryb, w zťoščiách nie uflat, 
Od mwżafnych snow zed? z świótą zgładzo- 
Očiec od dzieći on zápámietážy. (ny 
Choč przez grzech, dle dobrze ofgdzony. 
Tak więc niepramość często zá [we zlosti, 
SFedná od drugicy ginie nieprówośći, 

AX VIN 


Rádošť po rynku Śmierć ztego Tyrdna, 


Z domu do domu, y po sátkách ność, 

Oddycha miáfio nie ięcząc z pod Paud, 

Y nie boige fig [me wefele glosi. 

Ten inž podzięki leći do Kaplana, 

A ow ná kleczkách o lepfšego prosi. 

Każdy rózumie, Że fie na świat rodźi, 

Tobiaf z kąta iók znowu wychodzi. 
EX VYI I. 


VY ták [ie wraca po irofkóch do domu, 


Y znowu názad [wg móiętność tg. 


S 


AAA 


4 
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Nie [pramate [ie o wfafne nikomu, 

Y w cnożach zato? flotgc w rowney mierze 
Statecznie koche bliżniego,yto mu 

Tylko ná myśli, co cnoćie y wierze 
Przyzwofiego, o frachu fie nie sní, 

Co dáley bocznie, powiem w drugiey Pieśni. 


PIESN WTORA. 


I. 
483 OG dať świdi ludžiom, y nakazał święte 
B Stmotcá hotd fobie, dzień od prac wyżęty 
_Dgien ludžiom myśli, z Bogie mierne peto, 
DźicńBogu święty, y džieň z Świdtie mžig- 
Szczęśliwy co weń Boga czcić poczęio, (ty 
F wofóć z Niebem Święty, Swięty Święty! 
Zbyt y ficzešlitvy co go umie zażyć, 
Y bedyc prochem, godzień Bogá ważyć. 
Eb 


© z iákim niegdy naypiermśi Oycowie 
Naśi, fercem go fobie poważli, (mie 
Wen obyczávni w Jprawacb ,[kromaż w mos 
Giefšgc fig, chlebá zbliźnim požymáli ? 
eraz wyrodni iákoby Synowie, 
Y ożiemuleyśi im dáli tym dál, 
D4 Każdy 
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Każdy [ie widzę bárži po zyfk [piefy, 
Y z cudzey Skody, á niż: z Świętą čiefty. 
ILI 


Z krzywdy bliźniego teraz, niž z Niedgiele 
UVrekfše radości, y zniewinney fiyie, 
Kto co zwojuie, albo wydrze śmiele, 
Lub po niewólne Woyfka w polu zbije. 
To ma zá radość, święte wefèle, (bije, 
W žen ezás isk w Święto w huczne bębny 
Teraz gdy z [obg Przyiaćiele Siedzą, 
Baržicy zbliźniego, A niż z bliźnim iedzg. 

IV. 


Prawda że wolno człowiek mychomány, 

- Nie widźi tego nieświadomy pęta, 
Bo iók więc žrzcbiec iczdzci myuzdány, 
Tak człowiek Bogá niechce znąć bez pręta, 
My zás obaczmy, co wżnyfi miánowány 
Robi Tobiaf, y iako tež Święta 
Swe odprawuie, sák [ie z bliznym raczy, 
Czy ták iák „EE czyli też ináczy ? 


Był raz dzień Święty, y w ten czás [prawowaf | 
Tobiáf obiad, chcgc bydź rad gościowi, 
Doftátek ná to wielki przygotował, 

Krzgiať fięzrzefko, y iego domowi, 


Tobiafz Wyzwolony. 13 


By iák naylepiey mfyfikich uczęstowa?, 
A gdy czás przyfłedt, rofkazať Synowi : 
idź, proś, á przychodź ti z Przyiaćiożami 
/ Bogoboynymi, áby Aa, známi, 


Bieży z radośćig, dosyć czymiąć woli 
Oycomjkiey , prosi kto mu fig nówya, 
Nie umie miłość bliźniego powoli 
Štapáč, bo m cnotách chyžo fię uwija 
Obiega wfyikich, ile mu dozwolś 
Czás, albo pamięć, nikogo nie mija. 
A kiorych ieno poczćiwych wymáca, 


Wiedzie y z tymi do Oycá fię wráca. 
ot NOVA, 


Gdy (fe powroćiT názad, á z gośćińmi, 
Pobożny Očiec stáda ieść pojpoľu, 
Syn mu powiáda, iák między domómi, 
Izráélity ćiafo wedle dotu 
Zábite widžiať, ktoremi ffowaws 
Zdiety Tobiáš, porwie fig od fiołu, 
Y nic nie żadfiy z domu naczczo bieży, 
Piirzóć co predzy, kędyli trup leży. 

VIII. 


A ználažfy go, bierze pokryiomu, 
Y nie bawiąc fig martwe čiáťo niesie, ih 
Ds Wnet (AA 


14 "Tu Wyzwolony, 


Wnet przyniesione cicho: kryie w doriu, 
Y pochowńć ie w nocy gotuie fie. 
Ale nice tym nie mowiąc nikomu, 
Wraca do fotu, choć mt šesť niechce fie: 
Faž wiecey z žalu, bo báržiey Tzy tyka, 
«1 gorżki pokarm aga Z pľaczem potyka, 
IX. 


Pomniąc ná czásy w rzeczy [ie ifczące, 
Kicre ed Boga niegdy obiecowst 
Wiefez dawny Amos, gdy przenikáigce. 
Mawiat te fľomá, y ták prorokomať : 
Du jig wam święte obrocą w płaczące, 
Y Smiętń w Żale, y tú upátvomať 
Smetny Tobiáfš, iák zápámietáli 
SŻejśnie tych RE, ludzie doczekóli ! 


A [koro Słońce [we promienia w morze 
Skryťo, 4 z nocnym umieflanfšy cieniem 
Zgaśito Niebo znikaiące zorze, ( niema, 
Ták że nikt nie mogł choć byffrym (poyrze-. 
Dočiec, ni okiem (Spiegować po dworze. 
W ten czas Tobiaf choć z fardchem y drze 

niem 
Przećięġ odważny, že fię boige nie bał, 
Śchowane cidlo wynioft y pogrzebał. 
ża XI. Co 


Tobiafz Wyzwolony. 


| XI. 

Co gdy Ryfel iego przyjaciele, 

VÝ mfyfcy niemal Krewni zadźiwieni, 
Sako nad zakazKrolenfki ták śmiele, (nix 
Smia? grześć zábitych,rzeklú mu firwože- 
TSK uyrzyk bráčie, żeć fię to nie zmacię, 
Y niech fię náße rozumienie mieni. 

Ale ná koniec pono przydžiejš ná to, 
WVfÁk cię raz máťo nie zgľadzono zá to. 
XII 


Ale Tobiáfš, ktory bórgi Boga 
| Batfię niż Krolá, y świertelney władze, 
Od cnoż go żadna nieodwiodła trwoga, 
Bo ie miał w wiekfšey. niż żywot umadzeą 
Przeto nie mogła W nim mic ich przejív oga 
V snniefyč cnoty, záu jfše w rowney wadze 
Zyiąc pobożny, Čiáťá bez pomocy 
Sam: Cicho znośśł, y grzebi o puťnovy. 
XII { 


Y trafiło fię, że gdy zmordowány 
Prácomitymi ćięszko pogrzebami, 
A (nem zmorzony ujngť blifko šctány, 
Pod fafkułczemi leżący gniazdami, 
Tám gnoy co zgniazdź [padať rozegrzány 
„Między lipkiemi tkwiący powiekdtmi, 
Gdy 


Tobiafz Wyzwolony, 


Gdy niedowárie wfkroś zrzenice moczy 
Sprawią, że ślebym (die [ie ná oczy. 
XIV. 


O Biedo świętych ! 6 sdko bdniebne. 
Bog nań przepufcza, y iák ciężkie Rusy ? 
Snadź lud fwoy ucząc iáko fg potrzebne 
Dla cierpliwośći ćicypliwym pokusy, 
Tze na losy ( święci ) niepochlebne 
Strawni, iáko więc ná żelazo firujty : 
Chčiať Bog pokazać zgofa tym [pofóbem, 
Ze [ię nie OR popisać Fobem. 

V 


Bo y Tobiáš pewnie rowny iemu 
Nigdy ná Niebo nie zámarzezyfezotá. 
Z mtodu żył záwfie fklonny ku dobremu, 
Bog byť Mifirz iego, á cierpliwość Szkafź, 
Strzegť przykažánia, y nigdy ku zľomu 
Nie nachylony żył, y owo zgodź 
O slepote [ie na wyrok nie žalit, 
Ale fiśtecznie čierprýe Bogá chwalił, 

XVI. 


A súk fię nigdy fawnemu. Jobowi 
Sprzećimidigey Krewni uragáli, 
Ták niemniey temu krewni y domowi 
Vfczyplingmi mowy doymowáli, | 
i | Y przy” | 


| 
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Y przymawidigc wbrod Tobiáfšovi 

Tymi go fłomy w głos prześladował. 

Á toż máf zá to, coś umórie grzebał, 

Toš fobie zá twe utzynki wygrzebał. 
XVIL 


Gdšie teraz fľomá? gdžie fg te nadžieie ? 
Coś [ie więc nimi nazbyt (kory čiejšyť ? 
Vidši[š żeś ślepy, coć fig zá to džicie ? 
Po coś od flota nie raz głodny [prefšyť è 
Ale Tobiáš gdy fię z głupich śmieie, 
Ani mu [ercá tym zły igžyk przejšyť, 
Zadnego znáku ftajunku nie date, 
Omfšem blužniercom tymi fłomy taie. 

XVI. 

Milczcie bezecni nie mewóie falénie, 
Wzdy pohámuyčie igzyk niemftydliy, 
W nas či to yte świętych pokolenie ? 
Y nam fię żywot gotuie prawdźiwy, 
Nie to: doczefne # nas dobre mienie 
Ma bydź © korzyśći , lepfše dobrotlimy 
Bog nagotowa? (woim wiernym dóry 
Tym, co mu flafey do trzymuią wiáry. 

XER i 


| Anna zás Zoná iego gdy go placze, 
A myśli šákby chlebá zarobiła, 
Chg- 
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Choaźiti codzień robić między tkacze, 
„Aby [ie z prace rgk (mych požymiťá, 
Pomnige že bez tey nie będg kołacze. 
A gdy żywnośći co pezyfpofobita, 

O nic [še więcey nie przykrząc nikomu 
Na požytváuie znosiťá do domu. 


A gdy raz kozła nieśie zdobytego, 
A on wniesiony ińko zwykł zabeknie, 
Styfiąc Tobiáf, y niechcge cudzego 
Z krzymdg požymáč, ozwie fię y rzeknie, 
Pátračie czy nie 1ef? to co kradžionego, 
Bo nam ieść z iego nie byłoby pięknie : 
Raczey go wrocić komali należy, 
Nam fig $ iE, niegodźi kradšiešy. * 

XI. 


A Zona iego ná to rozgniemána 
Odpowie ; Znáč żo iakći fiç nádářá 
Tá iwa pobożność, y ta farbowdna 
W niebie nadžieia, coć fig pewną zdáľá 
Ot y falmużną iwá na wińtr sydna, 
Dość fię ná tobie iámnie ukazałń. 
Ale złośliwym gdy [ie iśdem wśćiecze, 
Częgoż jialony iezyk nie myrzecze ? 


PIESN 
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PIESN TRZECIA. 


E 
Ana przypowieść 4 nie omyloa, 
Te iefi ? wilkiem czfowiek czfowiekowiy 
w coż niew nie webrnie, y myśl záigtrzo- 
Jadoniiemu podobna wężowi, (na 
Jedná niesiáfšá chočiaž poffubiona ! 
Ot co nie mowi świętemu Mežomi! ! 
Gdy fię od złośći -y gniewu nie czuie, 
Blużni, y w fame Nicbá flowy pluie. 
11 


NÁ co Tobiáfš meficbnamfšy ferdecznie, 
Sťyfšac co gębń umie myuzdána, 

Sercem do Nieba koďace befpiecznie, 
A chces wiecznego ná pe ahg Páná 
Gorgcg prožha przywabić koniecznie, 
Na fironę iužie, pada ná kolana, 
> nie folgu'gc modłiżw g żałowi, 
Myślą `y flowy ták do Bogá mowi. 
III. 

Simo orco Uj$echmocn) , niepoigty Boże, 
Krog to wyróżi iákoš [pr awiedlówy ? 
Twych Sądow zęzyk mymowić nie może 
Zaden, dościgy wać umyj świgtobliwy. 
Naydofkoná 103 rozum nie przemoże 
správi 'edliwośći iney Sięgać praważiwy, 
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A drogi tmoie wiecznym śdąc rządem, 
Sg Mitosierażiem, y Prawdą, y Sądem. 
IV. 


Wzdy weyrzy Panie nastwoie fłmorzenie, 

Y mjpomni teraz ná mnie firapionego, 
Niech ná rótnaek, 4 nie ná zemfczenie 
Mych grzecbow fłynie chwalą Sadu twego. 
Nie ná to pomni, co mych pokolenie 
Qycow zrobiło, kiedy nieprawego, 

Lecz to, co Bofłwo [wey dobroćt każe, 
Niech famo z gruntu náfše zbrodnie maže. 

V 


Nieflety | żeśmy gdy niepoftufšnými 
Zyli niefšczésni twemu Przykazániu ! 
Y przeto teraz tak rojpruflonymi 
Będąc, ná čiežkim igczemy wygnaniu, | 
UVigžienia, śŚmierći, wzgardy przed obcymi 
Cierbiem narody, y ták w urggániu 
Zyigc ufżawnym , á wigkfšym co dali, 
Calemu świńiu Baykgsmy fig fłali. 

VI 


Aleć twe Sady y w tym dofkondte, 
Ze šo čierpiemy fluflnie przyzndiemy, 
A zá wyfiępki dlugo záflárzaťe, 
Choć prozno przecięż z [ercá Po > 
ará- 


x 
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Karánta twoie zdádza fig nam máťe, 
Czuigc, że więcey winni, mniey Čierpiemy, 
Y żeśmy życia niegodni, a żywi, 
Kvabrní, niefczerzi, niewierni, złośliwi. 
VIE, 

| A teraz Panie (puść mi miďošierny 
Te kroplę tafki z twey dobroći zdroia, 
Abym mogł umrzeć ia nedznik mizerny, 
Każ dufe moig odebrać w pokoiu : 
Niech mam ię korzyść moreg prace wierny, 
Ze otrę czoło z śmiertelnego znoju; 
Bo śmierć nád wjytka sámá naywdźięcz- 

nieyfša, 


Y nižli żywot iefł mi potržebnicy fa. 
VIELE 


A gdy Tobiaf te żałofne fľowvá 
Kończy, toż [ie też gdžie indźiey przyddie 
Ze m Mieście R.ges corka Ráguelowá 
SÁrá, w tenże czas z prožkg [ie uddie - 
Rzewnie do Bogá,gdy icy Čieszka mowa 
Jedney z fłużebnic Oycomfkich fig fadie, 
A ińdowitym ięzykiem bez winy, 
Y ię ież tyka z takowey przyczyny. 

IX 


|Po fiedmkroč rázy byťá poślubiona 
Prętko iednemu po dragim mężowi 
k 
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Ta święta Pánná, dle tym firapiona, 
Iż Bog to ná nig dopuścił czáriomi 
Imieniem (ieżli diábelfkie imiona 
W/bomnieť fię godzi ) Afmodeujiowi, 
` Ze wprzod, niż ktory Toza fię iey tyka, 
Káždego zły duch nową śmiercią zmyka. 
X 


Więc gdy raz fłufnie za [fwg winę Taie 
Zig fłużebnicę, áta iey nie znosi; 
Waci ná obelgę tym wigkfg przydáie 
Fey utrapienie, y wte [ľomá glosi; | 
Niech fig nam z čiebie widźieć nić dofiáre- 
Dšieči, záboyco mężow, co Cię ność 
Zły duch, chcefš abyś ná mnie dokoňczyľa 
Tego, coś w Siedmiu mężach nie dobita. 

a I 


O tákim żalem ! co chyba bydlečia 
Nieporujlyiby rożranione wnętrze 
Poczuwa Sárá , y wlot do zamknięcia, | 
Ktore tám miáťá gdgieś ná d ugim piętrze) 
Bieży, świętego pelna przedsięwzięcia, 

Y poki fam Bog Tez iey nie obetrze, 
Pracze, nie iedząc przez trzy dni y nocy „| 
A z Nieba żebrze č. [ki y pomocy. | 


XII. Y tók 
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XII. 

Y żak fig m myśli nic nie rofłirgniona, 
Simy pokuig 4 modlitwą pasie, 
Y chociajš głodem y [nem mwymorzona, 
Przedię o firawie nie myśli ni wezášie, 
Letz caym fercem:w Niebie utopiona 
Sametnu tylko Bogu porzuca fie, 
Až koniec czyniąc modlitwy trzydniowy, 
Gros [woj do Boga obraca tákomy : 

X 111. 

Niech bedžie Imię iwe błogoftiwione 

© Boże Oycow nájšych dobrotliwy ! 


Ktory twe ferce nájšym rozránione 

Grzechem ťagodžij m ghteniie mifośćiwy, 

Nie ná śmierć karzgclecz ná poprawienie, 

W. (pramiedliwości fwey uiepopędlimy, 

A iey co z żalem przed tobą fig fkrufy, 

Odpufsczajš biędy utrapioney dujiy. 
KPV: 


Do ciebie Pánie oblicze obrácam, 
Ják więc fľanecznik zá Sťoúcem fig kreči : 
Do ciebie oczy ufiigce wracam 
Ják Pelikáná fiukáigce džiedi : 
Do čiebie z [ércem y myślą powracam, 
Jak lotny Orzeť, gdy do Słońca Ići: 
E2 
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Do ciebie zgoła 14k więc w. zdroy Jelenie, 
Myśli me biegą, y w morza firumienie. 
NS 


|| Zdarz mi mifośćiw, ábym z urggdnia 
Tak okrutnego ktore ia ponofię 
Wolng żyć mogtá bez prześladowania, 
O to do ciebie nędzna prośby wznofię z 
A ieśli godną twego zmsłowdnia, 
W tym bydź nie mogę, przynamni ćię pros 
Wez dufe możę álbo niech odbieram ([5€, 
Skutek tmey tafki, 4lbo niech umieram. 

VI. 


U. Wik wiefš 0 Bože, žemči nie pragnęla 
ň Z wyzzdanemi Matżeńfiwa žadzámi, 
Y do rofkofiym żadney nie przylgnęła, 
Aim Bukali męża g pochodniami; 
Ani do Siebie cbćiwiem go ćiqgnęfa, 
Pochlebfżmy, firoiem , farby, umieżzgómi 
„Ale ná myśli nie fadzac fig leki, 
Chomáťam umyfł od żądze dálekt. 
Ma SE M bye. 
Z igráigcemi nigdym nie siadáťa, 
Zá okiem-máige mfšelkie zalotniki, 
Tfšytkiem zá brzytkość fobie poczytala, 
' Igrafki, tany, piofaki, zartki, kwiki, 


ad, | 
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Lad, fkľad, migária, oczu, twarzy, ciata. ||| 
Nie był mi Sidfem ná Iarielczyki, | 
Y głos nie wabiem, y włos nie arkánem, 
Ani do fercá żadna myśl táránem. 
X METE 

Alem w boióżni twey á nie z chbćimośći 
Wziąć męża (tak [ie godzi ) zezwolifń, 
Zadna mię żądzą od twoiey miťasči, 
Nigdy 6 Bože moy nie odwodzifa , 
Y albo oni moiey [boľecznošči, 
Albom ia onych znać niegodna byfa , 
4lboś to z lepfym moim updtrowat, 


Y manię infiemu mężowi záchomať. 
| XI 


Bo nie ief w ludzkicy mocy twoiń rádá, 
Y temu co chceš, żaden nie przeftkodźi, 
Przez ciebie mfšyško ftoi y upada, 
Nic nie pomôže, y nic nie záfškodši, 
Niech kto chce grogi, co chce zápomiáda, 
„Niech koło šiebie by naypilni chodźi, 
Guy fig ty.oprzef, musi boyść precz z polá, 
F weżmie nád nim gorę iwoić wola. 

XX. 


To zás zápramde iák mur w rożumieniu. 
Y zá rzecz wzymać nieomy lup możę * 
E3 Každy, 
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Każdy, co fvemu pdnniąc  fumnieniu 
W. tebie nádžicie fve pokłada Boże, 
Ze żywot iego, 1e3li w doświadczeniu 
V ciebie będźie,to fobie wymoże : 
Ze iáko rycerz w ogniu nieftrvožony 
Godnym fię flaie wieńcą y Korany. 
OSIE 


W. dseżeli zás pelny utrapienia, 
dle pamiętnym przykazania twego, 
Zniešie jwe krzyże, y mężne cierpienia, 
Wydžie z korzyśćig wolny od wjiytkiego, 
„i iako.ifkry z twardego krzemienia 
Gdy lecg ging, tdk trofki od niego 
Odpadźć będą, y żik więc od fkaty 
TVžrufšone fiturmem Oceńńfkie Wady. 
AA 
A náof?átek ieśli mity Panie 
Spusćija tdk. Očiec [woy prąćik ná Syna, 
Ze go bábing muśnie twę kardnie, 
A w tym záwoťa do ćiebię chudžiná, 
Powśćiggniejś ręki ná iego wofanie, , 
Y ďálky mu [ig przefrymarczy wina: 
Y ták lub m prozbie, trofkach, lub w ka- 
w ranin 
Rowna część finie temu zmiťomániu. 
| XXIII. 
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XXII 

| Nie Bukak bowiem w nájšey zgubie chmáry, 
Ani fię z pomfly zámžietey raduiefi, 
Aie iak wilkom owce Pafierz smiáty, 
Ták nas z Pafczeki śsmierći odeymuief : 
Y by tež człowiek w grzechách zákamiáťy 
Zyť. fRoro zmięknie nád nim fię zmituiejz. 
Przeto fię nigdy do pomfiy nie [biejzyfz, 
Bo fig z ludzkiego. wybówienia ćiejzy/2. 

i XXIV. 

Po pľaczu radość, 1ak čichosť po burzy 
Wraca[z, y po dzdžu fłodkiZepbir wiciefź, 
Y sáko Slonce, gdy fię. Niebo chmurzy, 
Z między obťokom iafny promień sictefz : | 
Wyrywafz z toni choć fig kto zanurzy, 
Y po gorżkościńch. miody w [ercá leiefz. 
Zá co ná wieki nigdy niefkończone 
Niech będźie Imię twe bźogofidwione. 

RAM 


| NÁ takie fľomá choć rożna mieyscámi, 
| Lecz rowna cnotg zdobywa [ze Párá 
| Serc utrápionych, żednymi uflámi 
Tobiafz Boga, á drugiemś Sará. 
W iedngž godźinę bľagáig prožbámi , 
A w tym [ie godna fláre ich efiára, 
E4 
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Ze Bog choyga rowno dźieląc uchá, 
Y ią nie gardzi, y timiego flucha. 
AZYL, 


Ták gdy ich prośbą ważna, y gdy zgoła 
Nic nie dofiaie, tylko Tafk y fkutku, 
Bog zsyfa z niebios wielkiego Anyoľá, 
Aly obudwa wyfwobodził z fmutku, 
<dnyofa mowię, co nie temu zdoła, 
„Ale smidt mogłby rozbić w iednym [žczu- 
Imię my Rafat; ná ktore ufláma — (ikus 
Zdumiádlá Muzá, y tu z Pieśnig fława, - | 


PIESN CZWARTA. 


t. 
A tym Pádole, w ktorym užrápieniá 
EN Romwno doznama tak zťosť iák y cnota, 
„Gdźie świdtfo nie ifi, y Słońce bez Cienia, | 
Perfa bez mułu, y krzyształ bez błotń, 
Kedy rofkofży niemafz bez ćierbienta, 
„Ani żadnego bez trofkś żywota , 
W[zytkich nas zgoła 1ednáž biedą echce, 
„A przečie umrzeć nikomu fię niechte. 
PI 


EEN 


Nm lo fg ELA 


O iák (re zbytnie kochámy w tey nędzy, 
Y iako dla niey [mák tráčiemy Nieba, 
c 


Ze tu 
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Ze tu żyć wolem w kłopotach y między 

Łzńmi, nád trudną ięczeć fiiukg chlebá, 

Y ego fkrzętni fukámi, y prędzy 

Co čiáďu mito, niż so dufšy irzcbá, 

Czym fig Tobiaf znać, Że nie unosi? 

Gdy tylko o śmierć w [mutku Boga prosiť. 
111 


Już fig byť wfytek ták mocno uzbroit, 
W potężną ufność y nódźieię fág, 
Ze powątpieniem mysli (wey nie divoiť, 
Ale z pewnością śmierći poufałą 
Czekał, y w itey [woy umyj? ufpokoił, 
Cklimy nadziei, pewień że firuchlála 
Miał Bogu oddać dufę, iako żądał, - 
Y tylko [kuiku prożby [mey wyglądał, 

EV, 


A rozumiejąc Że ież iuż godžiná 
Zbliżóć fię mogła, gdy śmiertelne progi 
Miał przeffępować , á nie życząc syna 
Odumrzeć , niemy bez świętey przefarógi 
Przywołanego tymi nápomina 
Słowy, y ie mu zá fkarb dáte drogi, 
Ktorychby z mfytkicy trzymaiąc fig sitys 
Zył Bogu wdzięcznym, á te šákie byty. 

V. B 


Es 
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WO 
Pofluchą w syau flow cóć ufa moie 

UV zráža fercem r Oytowikim prowdźiwie, 
Ná to obracay oczy, myśli, znoie, 

K'za fundament lo miey nie wątpliwie, 
Coć mowić bee, niech te zámždy tmoie 
ŻE ma zá grunt, iežli chcefś ficzęślimie 

Wiek fmoy prowadzić tego z ficzercy chęć 
Zdwjie fig trzymay, yto miey w pamięci, 
VL 


Naprzod gdy [ię to Bogu mfšechmocnemu 
Zdárzyť mym prożbom będźie podobało, 
Że znidę z šniátá, á dujię wiecznemu 
Stworcy poruczę, pochosvajš me ČIÁŤo, 

A iák [ie godzi synowy dobremu, 

Y iáko Bofkic przykazanie chćidło, 

Pámietay ábyś Matkę tn 9 fánowvať, 

Poki ią bedžie Bog ná świecie chował. 
VII. 

Maji bowiem pomnieć ná te, że w żymacie. 
Oná čie [wom z cięszkośćig mościń, 

Y m iákiey biedzie, nędzy, y kłopocie, 

W iákich boleśćiach na świat urodźźfa, 

Niemajš wazięcznośći żadney co by m cno- 
čie. 

Záftusom Máiek rowno wyfłarczyta, 


Przeto 
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Przeto iey fufšnie wfelką część záchoway, 
A fkoro umrze, wedle mnie pochoway. 
MEF EI; 
| Poki żyć bedšiefš zámfše m rowney mierze, 

Trzymay od Boga myśl nieoddžielong, 

Femu uftónnie m.miłośći, y wierze 

Sťuž, y polečay dufię pośmięcong , 

Czyń z wolą iego fłateczne przymierze, 

A twarz od grzechu máiac odwroconą. 

Pitrz abyś nigdy nim fercd nie mazať, 

Y nic nie chybiať w tym co Bog przykazať. 
: IX 


Nie żałny nigdy chleba poirzebnemu, 
Jafmużny czyniąc z włafney móiętnośći 
Ani umykay twarzy ubogiemu, 
Bo ták nie umknieć Bog tež tafkówośći, 
Ale iik možeš wyśmiadczay bližniemu 

| Znák mitośierdzia y [kutek milośći : 
| Agdy nie možefš zámfše dać fłokrotnie, 
| Today.y máťo, byteś dať ochotnie. 

X 


| To zá fkarb fobie y pewną nagrodę 
|  Poczyżay, kiedy nędznego nie minief, 
F To zá podporę ná wfelką przygodę 
Miey, tey fię dźierżąc nogi nie owi” 3 
af- 
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Jačmužná bowiem tórczą iefł ná fkodę, | 
Przez nię zniedoli tak z morzá wypłyniefz, | 
Jaťmužná zgotń ief? zbroig w potrzebie, 
Skárbem ná żiemi, y Korong. w Niebie. 
XI | 


Jik. lod od Sonch, ták grzech od tey. táie. 
„Tá śmierći máže iádomite práma, 
TÁ ćmi niepránio $6, tá Zajki przyddie, 
Tey. dánk pobożność y cnotá Przyznáma, 
TÁ ( gdy ná dufe pokufa ponýžáie ) 
Przeciwko żądfu diábelíkiemu fáma. 
A gdy wgfęb dufe čipszki grzech przywóla, 
Jaťmažná w odchiań npaść iey nie dezwia 
y XII. Cla. 
Wiclkg mieć ufność ten. przed Bogiem može, 
Ni fię w dźieś. (jdu obasviáč rojbáczy, 
Komu Jatmużną do zafług pomože, 
Y mitosierdzża godnym bydź przeznaczy : 
Tám gdy ná fłrafnc zayrzy Sądy Boże, 
Co to jałmużna, dopiero obáczy, 
Jáko či wfyscy, co fatmużny dáig, 
Z Boga Nieba m.wieczny záftam máig. 
ALLA. A ; 


1 felkich nieržgdom, kiore.m zľey miłośći 
Do [profnych zabaw čielefnosé przymodši | 
j S. ZEK j 
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Strzeż fie, j nigdy fercá do pľochošči 
Nie fełaniay, ktora czystey dufšy fókodźź, 
Oprocz mafżeńfiwa w ktorym [pofecznos či 
Bez grzechu tykać każdemu [te godźi, 
Tey zážy č możejć, bo'inne fromoty 
Sg iddem dufe y trkcizną cnoty, 

XIV. 


Przemierżie gniazdo fprofych myśli pychź, 
Przepaść cnot Świętych złośći brzydka iá- 
ma, 

W ktorą wyniofle fercá Szátan-w pycha, 
Y ktora naprzod zawiodfa Adámá , 
Dla ktorey diabe? wieczną šmierčiú zdycha 
W głąb piekła wpadjo s z niech tá bedšie sá- 
G hluba 
Fak w dšieťach dutná, ták w powieśćzich 
V ciebie miána iako duflna zguba. 
X 


| Xokolmiek miernie ku tmoiey potrzebie, 
Pracować będźie w nadzieję zapźaly, 
Tego nie zámodž m zafłażonym chlebie, 
„| Miechay 2 iwey fľužby nikt nie płacze firá- 
- Mech y aunak nie czeka od čiebie (ty. 
Nagrody cklimie pożne licząc raty, 
„dle każdemu niech fig ná czds iści 
W) przyobiechney fľamo iwe korzyści. č 
XVI. Ce 
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XVI. 

Gobyś fam nie rad ky kto #nfzy tobie 
Wyrządzał, tego nie czyń więc drugiemu, ! 
Coć miťo, álko co byś życzył fobie, A 
To prágni by też asiafo fię każdemu; 

Co zás fzkodliwe, to tnyśl o fpofobie , 

Aby [€ nigdy nie ftáťo bliżniemu : 

Rowno zá Oycá wfšyštý Bog znamy, 

tWfyscy tež ai rowno ŽYCzYČ mamy. 
VII. 


Pożymay chleba twego z ťakngcémi 
Dgieląc potezebnym to, coć Niebo dáťo. 
Pośilay głodnych, y iedz Z ubogiémi, 
leć Bog zdarzy cboynieli czy máťo ? 
Wrafnym odžieniem podžiel fię % nágiemi, 
Z twych fat bliźniego oRrymáige ciało, 
Niech z dobra twego čiefšy fig wejóży, 
Y chlebem głodny, y odzicżą goty. 

XVIIL 


Ná cbleb y wino niech či samá bedžie 
Solem grobomá defšczká [prámiedlinych, 
Z niemi iedz y piy, y przefławay wfedžie, 
Y twe przybytki oiworz dla poczčimych, 

Z tymi záštaday, y choć w iednym rzędzie 

Śirzegąc fig grzefiných, wfetecznych, zł0= 
ślimych y 

Tych 
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Tych fig iák ognia niech twe ferce bot, 
Y nigdy Z nimi noga nie poftoz. 
XIX 


| W mfelkich zamyflách y káždej trudności 

|  Zaśiggay zánffe od mądrego rády, 

Bo tá ieft sama Świazteń m mątpliwośći 

Wierna, %yczliwa, ficzerá beż przysády, 

Rożumna rada, nie umie chyirośći, 

Y prawdę kocha dáleka od zdrady, 

Kito fię w ym Jadzi, ten w [vym fczęścim 

zbytnie, 

Jak w buyney żiemi tudna roža kwitnie. 

X 


| A nidewfytko, niech nigdy nie ginie 

| Z uft twych wiecznego Bogá część y chwalá, 
W káždym momencie, y w każdej godźi- 

nie, 
We dnie y w nocy niech myśl nie cjbata, 
To wielbi imig, co bez końca ftynie. 
To wżyway, aby iego nie uftáťá 
Reká, broniła twey drogi y rády, 
Ciáťá od fiwanku, y dujse od wady. 
XXI. 


Y toć tez iejścze mity Synu powiem, 
Zem w Miescie Rage, daf byť Gabciowa 
Džie- 
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Džiešieč Talentow Śrebra, ten albowiem 
Gdy raž žubožať, tam Przytacielowi 
Wygodźić mušiať pieniędzmi, y to wiem, 
Ze zábregárac dál šcmu czáfomi, 
Wziąłem od niego Kárig, y tę tobie 
Oddam, ktorg ia chowam tu przy fobie: 

XX I: 


Przeto [ie fláray iakbyć mogť do niego 
Doysť co nayprędzey, y tę pomienioną 
Odebrać wagę śrebra mu danego, 

Y oddść názad Kartę powierzorą, 

Gdy mu pokażej ten cyregraf iego, 

Wiem žel przywroći fumme pożyczorą; 

Okoto ktorey fufóna [tg zachodzić, 

Choćby fię dla niey y trochę przechodzić. 
XXIII. 


Nie boy fig Synu, choć to ubogiemi 
Zyiem ná świecie, wiodgc dni z kľopotý, 
Ale (ię fłaniem prędko ficzęśliwemi, 
Jeżeli Bofkiey boiážni ý cnoty | 
Strzedz będziem Żyigc grzecbu dálekiemi, * 
Zášmieči Słońce przed náfšemi wraty, 
Pľacz fig w počieche, žal w radość obroči, | 
Y iók ná nowe dobra chwil wroći. 
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I. 
A A Asg iókoby coś nákßtatt myroku 
Oycowjkie fomá przy- oflátniey mali, 

Zo sák więc wady z fôtvitego fokú, 
Ták ž uf? Oycomfkich ficzęśćia y niedoli 
Plyng potomkom ; przeto ie ná oku 
Rad ma, kto: cuore nád fwawolą woli. 
Więc p Tobiáš Oýcu, [koro mowy. 
Dokończy tymi odpowieda flowy. 


Wfiyikie twe Qycze u tanie przykazdnia. 
Zyć będą w myśli y Jercu przytomnie z 
Co zaj pieniędzy tchnie fig odebrania, 
15.80 nie znamy on niewie o mnie, 
Ani bez Karty ná to ukazania ( mię, 
Wierzyé mi. będźie, choć. mieco przypa- 
Niewiem gdźie Rógeś, y kedy Ja Medy, 
Co fig zá droga puśćić, y kiorędy. 

EEE, 


41. Očiec ná to (widząc že mgtpliwy < 
Syn coby począł, mysli o fbofobie ) 
Odpowie, mam ia tu dowod prawdziwy 
Cyrogróf" iego, Który oddam tobie». 


Tylko 
E 
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Tylko fig gotny, å nie bądź leniny, 

A gdy zákom rzek z mim pofżąpifi fobie, | 

On ći pienigdze, ty mu zabiś wroćzje, 

Y ták fięwazód nie dro bowroćii. ©. 
ROD GA ARENA 
| Już tedy mežá poßukáy wiernego, 
Go by [ię podzať tám čip sápromádžiť, - 
A zawioafy Čie do nóznńczonego ` 
Mieysca,mwmiał éi pomoc p poradźić; 
Czľomieká ggota dobrze świadomego, 
Boć ná fwyn- trudno rozumie fig fadźić; 
Tego gá pracą nie minie zapłatń, 2] 
A ty mysl otym niz ia Znidg z stviátá. 


Śtyfiąc Tobiáš takie rozkażdnie 3% | 
Oycowjkie;* dłużey nie bawiąc fig w dömu. 
Wychodzi pretko, ńby: omieffkanie | 
„ Pzzezeń mie było, y tómyślge co mu” 
„Rzek? Ociec, iażie,. áli 'niefpodźidmie 
Czuie. że iakiŚ nowy blafk m oko mu 
Bye : w tym fpoyrzy: y obaczy w cieniń, 
Ze m świetnym foi miodźieniec odźieniń. 
v VI.“ i Ami 
Twarz ma wipanińlą, od ktorey wd 
Wyniku blak w kolo razsypány 
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Sžeržy fig, náklštať: wfchodowey frzeżogi, 
Okofą Ciató nieznacznie rozsány. 
Sam zás iakoby gotomy da drogi 
Skzadny , fuddnny taduić przepasány, 
Taki że oczom trudno zgidnąć zgołź, 
Czy Anyo zczieka, czy człowiek z An- 
i aka OZ 

VII. 


Ale Tobiáfš, gdy człowiekiem z twarzy 
Sgdząc go, żadug myślą nie doćiecze, 
Czyli to Anyof? dii mu fig marzy, 
Zeby byť Duchem, Witdigc po rzecze: 
Niech mi fig wiedźieć to od ciebie ždárzy, 
Kros ief takowy przezacny człowiecze ? 
Y co z4 rodu, y z skiego král ? 

Z. Taraćllkiego, odpowie, rodzáju. 
al VIII. 

NA co Tobráš nie zájtánoviony, 
Chege wieccy. ffet, pyża fięsgo dali, 
Radbym od ciebie byt uwiądomiony, 
Czy mef o krášu , gdźie niegdy mielzkáli 
Sławni „Medowie, bo bym w idm te firany 
Chciał wiedźieć droge, powiedz mi možná- 
Jelić do Róges gośćiniec wiądomy, © (li? 
Bom tamecznego krá nie świśdomy. 

E2 IX. Am 
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IX 


A on ódbomie: Tamem či me látá 
Nuypierw(ze tráviť, y tám rożne (prawy | 
Mátg: bywałem, namnityfžego kgtá | 
Dobrze świądomem, drog, śćiefzek, prze- 
Y 1 Gabelá tám náfzego Brátá (prawy: 
Miejzksłem wiodgc z nim mite żabówy | (ry 
W Riges, cnych Medow mieście, ktorych Gi 

mury 
Leżą ná wierzchu Erbataúfkicy gury. 
>. opr 


Co ufyszaw(ży wielce učieľžony 

Tobrá[z będąc z tych fow ofobliwie, 

A chege, by o tym byť uwiadomiony 

Očiec, co flyfžať , y że tk fzczęśliwie 

Przewodnik prawie, isk z Nieba (pu-| * 

fšezony, 

W Zytko mu odkryť [žezerze y życzliwie, 

Rzecze : Trochę tu, profżę, poczekay mię, 

Až Oyiu o tym, co mowijż, ożnaymię. 
X1. 


Zezwala Anyof, y on fię nie bawi, 
Ale do Oycá z nowiną fig [piefzy > | 
Wchodźi z rádoščia o wfzyrkím mu prawi, 
A Ocice fly zgc zdumiamfzy fig Čie[zy 
OWA : 
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Mowi: Niech przydšie. Syn czá/u nie trá- 
Y poň ták goniec bieży nie sák prefzy, (ti, 
Powraca prosi, ow fię nie wymawia. 
Tobiájz wchodzi, y Ayol fig fławia. 

j KEL 

NO zák twe džimne Bože opátrzenie ! 

Co Tafk nie leiefz ná nas, y sák wiele? 
Gdy abyś dživigsyť ludzkie utrapienie, 
Uysyťa z námet ‘y Anioły w ciele. 
Lecz gdy twe fobie przypomnę mčielenie 
Nie dźiwnuię fig, enfzem cheg rzec śmiele, 
Ze fig tuż temu zdutmiewać nie trzebá, 


Gdysy [ám w Ciele dla nas zfatiť z Nieba. 
XILI 


Gdy wfzedł w dom Anyot, iák gdy więc w iá- 
pd JKinie 
Nigdy nie znáne iájny promień wchcdźi, 
Rozgrzewa zemfzad, y gęsty Cień ginie, 
A w čiemnosčiách fig mdžieczny midck 
rodži ; 

Tak. y tu nie mniej, choć nie iánmie fiynie 
Ten mąż niebiefki, y w zaflovie miločši 
Do domu, przećięż coś gornego tznig 
Serca, Y czemuś w fobie fig rdduią, 


F 3 
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X1V. 
A [koro przyjšed? Tobiáfá mitts 
Rzekfy : Niechay ci zdarza Bog wefele. 
A Tobiáš [ie záraz žych fow chwyta 
Momwige: V mnie go nie može bydz mieles 
Bo faba radość, počiechá nie syta , 
Niewidomemu, gdy światło w popiele. 
Gož zá wefele może bydź mw čiemnošči 
Mnie, co ena nie wiazę táfnosťi? 
XV. 


Aon mu nato: Bądż ferch mężnego, 
Whytkoć to w radość w krotce fię obtoći, 
Nie trać dla tegoumyfu fiatego , 

Bog Čie uzdrowi, y wzrok ći przywroći, 
Y iafnym będźiefi żył z niewidomego, 
Już czás, že fig twe utráptenie [kroči 


Blifki, y inž tá godžiná [ie [piejšy, 
W ktorg Cię w krotce mocny Bog počiefšy.. 
GALE PACK 


Y rzekł Tobiáfš: Profe cię izy mogę, 
Bydź inż ad čiebie pemiów tej wygody, 
Ze Synú mego w obiecaną. drogę 
Do miáftá Rage od wfšelkicy przygody 
ŚStrzeggo zabiedżiej.? y dóiąc „przejirogę 
Niewińdomemi przez obce národy 
Wodzem 
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Wodzem mu będziejć ? 4 iad zá tę prace 
Skoro fig wrecijć jowićie zapłacę. 
XVII 


|Ochożny Anyol, folge co mu flowy 

| Ghočiaš profiyma Swigiy wąż powiada, 

Nato zefłany, ná to y gotomy 

Zezwala, yw te fowá edpowiąda: 

Nie fráfuy fobie Tobiálšu głowy, 

Jużimoy Syn niechay śmiele fig układa, 

Ja go zawiodę, y iemu poradzę 

We mjiyśkim, y tu zdrowo przyprowadzę. 
XVIIE 


Co fiyfšac fadrżec, mfytek fig ráduje, 
| Wefoty iáktby iuž przeyzrzał ná oczy, 
Sio sit zda fig mieć, bá y lat nieczuie, 
Y ledwo z pociech z [kory wiemy(koczy : 
Poleca syna, y tak wyprawnie, | 
Ják chce y każe przewodnik ochoczy. 
Lecz wprzod kim by byť ten cky wodz chce 
wiedzieć 


Proffgc „by mu [we imię chésaŤ powiedzieć, 
XIX ode 


1. Rápbať Anyof chcąc niewiadomego. 
Lepiey utwierdźić m iego rózumieriu | 
Y duchem będąc, poffać śmiertelnego 
Zywiey myrdźić, w ludzkicy máry ćieniu. 

F4 O co 
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O co fig (rzecze) pytal mię takiego, 

O przewodniczym Rodżie, czy imieniu? 

Bo o Rodzáiu tegli czas pofľužy , 

Pono by pryfiťo mowić trochę dłuży, 
XK. ASA 


„Ale ábym či nie był uprzykrzony, (džiT, 


Y kroikość czáju ziwym żądaniem zgo- 
Bądź zednym fłowem m tym uwiádorntony, 
Ze mnie on Wielki Anániáf zrodził, 
Dość ucžynkámi swiáta ogťofšeny, 
Z ktorym fig iatu nie będę rozwodzić, 
Bo wielkie džieľa lepiey o nim mowią, 
Mnie zás famega Azáryájš zowią. 

XXIL i 


Styfigc Tobiáš, co zá urodzenia 

Swożego zacność Anyof mu powiąda, 

Nie dfuży czeka pełen podziwienia , 

Lecz z zczćiwośćią ná to odpowińda: 

Wielkiego ( prawi ) iefłeś pokolenia, 

Y nie darmo fig o nie ferce bada, 

Bo wielkość iego oko z twarzy czyta, 

«1 Śmiały igzyk przebacz że fię pyta, 
XXIL | | 


Y rzek? mu Anyo? ( diużfiemi fľovámi | 
Nie baw:goStarcd ) : Więc niech fie ga 
Ś už 


bei na EBK CH BE 


Pt GG R 3 
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Tuż syn woy w drogę zaodá między námi, 

Niech fię z was żaden a to nie frófunie, 

Powroć: zdrowo, licząc to fkutkámi, 

Ca mu przychylne Niebo obtecyże, 

Fa go zásviode, y co trzebź prawię, 

Y zdrowym názad w krotce fię tu fidwię « 
KRALL: sa. 

Ná co Tobiáš: Wigeže w imię Bože 
Idźcie, ( odponie ) niech was bfogoftówi 
Sam Bog, y w drodze tey mam dopomože, 
A wfytko wedle wáfšey myśli (prawi, 

W czym zás niezdolność fortuny nie może, 

To wieczna. ręka miech sámá naprawi. 

A gdzie [fe iedno udačie, tám wjsędzie 

Przytomny Anyoť niechay z wamt będżie. 
u KA DNO. 


Po ktorym zaraz prętko pożegnania 
Cni Tomśrzyfe iść fig gotowali, 
Y mie bawiąc fię w długim układaniu, 
Wnei w przedfięwśiętą drogę fig wybráli, 
Qycowfkiemu też, dosyć rozkazániu 
Czynigc Tobiáš, iuz nie czeka dáli, 
Oyca y Máikg žegna y opufścza, ( feza. 
Y z [wym fig w drogę przewodnikiem pu- 


XXV. A gdy | 
F5 
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XXV. 

A gdy odefli, iż Máská ti oki; wym 
Dośćigóć Syna iuż nie moglą okiem, 
Poczętń plákúč, y z fez zdro: ożymym 
Zgrzybi. fe bca oblemáť potokiem, 

- A grofem ćichym, máťym, ch brápotlir WYM, 
Niby ięcz rare pod żalem glebokiem (má, 
W puť zánuržona w [ívych izach bińłogto- 
Z [erdeczney burze wynurza te famá: 

XXVE: 

Cożeś to zrobi? mężu u: ylepfiego 
Ná mnie, y ná fię zbył zá) śmiętńzy? 

Zes Syná. pozbył z domu iedyncgo 

Podpore, pomoc, rękę, y z nim caly 

Filar fiárosći y wieku nójiego. 

Niechby choć byty oczy nie widžiáty 

Tych po ktoreś go wyprawił pieniędzy, 

Lepigy nám było ták bomrzeć w jwey ne- 
XXVII. (dzy! 

Nie tak uboftmo icf nim uprzykrzone, 
Abysmy [ie nim nie konienioáli, 

Nie ták bogáčivá fg: w nas przepi 'ágnione, 

Zičbyšmy zá nie Synú pofiradáli, 

Byleśmy mieli dziećię ulubione, 

o Niecbbysmy J tych pieniędzy nie znali, 
A ros 
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A rodźidicifkie oko nań. pátrzáďo 

To by nam famo zá wielki [karb fiato + 
XX VIE. 

| Ná co Tobiáš m ufnašči fiatcczny, — (mne, 

| Nie pľácz, (rzeknie iey poirzy dzy dáre- 

V fam albowiem mocno, że Bog wieczny 

W tym prośby náfše zechce mieć. przyte- 

Y ná to cale puficza fig bejpieczny, (mne, 

Ze choć nie moie oczy beć te Ciemne , 

„Ale twe, ktore darmo Syna płaczą, 

Z pociechą w krotce w domu go obaczą. 


' Wiem bowiem pewnie, wierząc nie indczy, 
Tylko že dobry Anyoť go Pilanie, 
Ten go w przypadkach y drodze farzedz 
TÁCKY, 
Ten go prowádši, y nie odfiępnie, 
A co nicbiefka ręka z nim nážnáczy, 
W tymi zám fše nád nim froż opatrzny czu- 
Y będąc przy nim, kedy fig obraci (16, 
Ma go ná oku, že fig zdrowo wroci, 
X X. 


Ná te fig fiowa Matka ukoifa, 
Skroćiwfiy žalom mypufczone wodze, 
Kiore że byfa nńzbyt rofpuścita, (dze, 
W tym niki nie može zá zie mieć kai 
Chyba 
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Chybá kio. nieuk ferdecznego dgiefź, 
„Albo nie kochať, y nie Čierpiať jrodze. 
Bo kto raz z żalem pozna [ie wofkliwym, 
Niemafi iekarfiwa, chyba Lydź čierplinym. 


PIESN SZOSTA. 


b L 
i: Ogląda? na świdt okiem idfnoślicznym, 
ň G Nad podziwienie Phebus Ztotowiosy, 
A „A obtok [uty [wym promieniem licznym 
M Z fafirowymi przeplatať niebiosy, ` 
Lśniia fię žiemiá fšmárágdem rožliczným 
Od przefšťovánnej. odżywiona rosy, 
Wrist Zephir, y ptak krzyczať głofem ro- 
; žny m, (žnym? 
Kiożby by? w ten czás niecbćia? bydš podra- 
II. 


2 

d 
A 
1 
U 
b 
4 
f 


Kiedy Tobiafi z [wym Katduzem świętym 
Szedł w drogę piefy, lecz nie opiejśaty, 
Y co raz daley gośćińcem żńczętym 
Pędząc mefoto. trámiť on dźień cát, 
Nie tęsknił námniey z mężem z Nieba 
| WZIĘYM, 


Z ktorym godźiny minuig fig zdať, 


R 
RO 
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Niki zá nim nie fedt, tylko pies w też tro- 
Swińdomy Pań/kiey nie dopiero flopy. (py, 
ITI 


Tak idąc długo, y nieuprzykrzenie, 
Poki ma tyiko dniá iófhego ftdie, 
Patrzy przeż mife przebiegaige čiehie, 
Ná cndze mieyscá y rožlicžue kráie 
Widzi miafł p wsi rożne pofożenie, 
Mija pádotp, rzeki, Bory, gdie. 

Až návftátek nád wody jrzychodźi, 
Gizie fię [káťámi byfiry Tjgra grodźi. 
IV. 


Rzeka podobna fwemu imieniowi 
Stufnie zwierzęcym froży fig przezwijkie, 
Tamten przeć wnych Buka iafkin dniowi, 
Tá płynie Ciemnym okropna tożyfkiem : 
Więc byfłrym Fumem ftrájšným czťomieko- 
Bicżgc pieni fig, żak ytamien byfkie, (wt 
A po rowninach gęstymi kępami (mi. 
Pfiry grzbiet odmienia, żak támien pręga- 
V 


Przybližymi“y fie do byfirega Tygra, 
Skrytg ścieffeczką Anyof go prowńdźi, 
Gizie Cichy fzrumich z drobnym głazem 
igra, 


A lekieiem (padkiem czyfie mody gładzi. 
Nid- 


šo Tobiafz Wyzwolony. 

„ .Nidchodźt wieczor, przyżym drogá przykra 
Szukać noclega Tomárzyfom radzi; 
Wychodzą sčiejšky Z Čieniftego borku, . 
Vyrzg leżący domek ná pagorku. 

VI 


A nižey tego wigkf8y dom do fkátý 
Przymurowany , kefo niego płoty 
Nakfiiadi ofirowia, w nich podworczyk má- 
A z boku w fkdle mykowóne groty (H, 
Niby piwnice, budynek zás caly, 
Zmóć že goscinny, bo widać przed: wroży 
Stef umáiony, á wisi nád fotem 
Defšczká znápifem : Pod ZľatymAnyctem: 
VII 


Zaraz [té obom mieysce (podobało, 
Na odpoczynek z podrożnego biegn, 
„Słońce też nádať kolá náchyláťo, 
Wykierowáne do morfkiego brzegu, |, 
Zkgd gay fig m dál8g drogę iść nie chćiało; 
TWygodnieyfego nie czuigc noclegu, 

net fig zgodzili nogom pofolgować, 
Y ná obranym PO ADA 
VII 


Stángli tedy nie długo czekdiąc, 
Y pošli z [obg do oncy gofpody, 


NETE KI 


> JK EJ SS BRC 


Ba 
= 
= 
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Ale mało co tám odpoczymátgc 

UYyfšli zá wrota, chłodu y pogody ) 
PANA . ra y WIO 

Zážyť wieczorucy, gdźie fie przechadźdiąc 

Zeat w bok Tobiájý do Tygrowey body, 

Ary byť febre oapoczgw fy z drogu 

Moglomyé prochem ukurzene nogi. 


Byt tám bržeg rzeczny. przyległy domami 
wy gefowsng : z dekkA. pochodžijiy, 
feat Tobiájš z góry ku dołowi, 
Kedy potaczek plyngť przezraczyfy, 
Ten w rzekę wpadał projto ku nurtami, 
SA. Wir ná gtębiey mykręcał pienifys 
Tám ná leżącey blifko: Siadfóy kľodzie 
Nogi w Tygrowey pľokáť począł wodzie: 


Alic w giębińnte z podeblifkiego krzakáz, 
UWyścibia:żyba Tep romany fimokowi, 
Ofire ma zeby iáko m firzupaká 
Pyfk piófki y wąs podobny jamowi 
Wiec džimna poftáč firáfšy mseboráká, 
X polecać fig każe Anyofowi. 
<Anyof to midži mots, śmiele $iggni, 
A ybg nicfig mie boige myćiggni. 


XI, Šťys 
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Kol. 

Sucha Anyoťá, nie lęka fię wąsa, | 
Y zá fkrzele ią ná brzeg z wody wlecze, 
Ani go ryba šak rozumiať kasa, 

Ale mada leży, á woda z niey ciecze. 

Y cboćiaf iefcze ogonem wytrząsa, 

Wie iednik pewnie, Že mi nie uciecze, 

Bo [ię nie rufsa pôd iego nogámi, 

Tylko drgą plafkiem, y kiwa [krželámi., 
XEL 


Y rzekł mu Anyoż : Otworż iey wnętrznośći, 
A dobądź fercá, żołći, y wątroby, 
Te bowiem rzeczy rzadkiey [a włafnośćś 
Dziwnie potrzebne ná rożne choroby, 
Zchoway te fobie będąc tey pewnośći, 
Y že zpoćiechą doznajš tego proby, 
Słucha y rybę porze poki żywa, 
Wątroby, [ercá Ż 2 doby ma. 

[. 


Same zás rybę wnet ná pożywienie 
W rozmáite dzwoná krdie, (ile zwłafcza 
W ták długą droge chege mieć opdtrzenie ) 
Zbiera, przynośi, dobyma z podpłaficza, 
Y część iey piecze, á część ná [olenie 
Dšielac gołuie, y kľádžie do fáficza a 


A 


J 


Śpó 


W 
Ku: 
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A Jpofobiwfy wfytko iák fie godźł, 
Spóć idzie, mfłdie, y Świtem mychodži, 
XIV. 


Szli ták żywnością. ong opatrzeni 
Każdy dzień w drogę zá rannego cbłodź, 
Y często ryba ong pośileni, 
Nic fię nie bali, áž do Rage, głodu 
Chi Tosvárzyjše drogą nie firudzeni, 
Y od poranku prawie do zachodu 
ldąc, częstokroć z fóbg (hoczywóli, 
„A 0 maebiejkich aźieżuch rozmawmiáli., 


Y šváfiťo fig, że raz w pofizod Iófk 
Ná odpoczynek gdy w poludnie śiedlż, 
A flonecznego uchodząc niemezálu 
Pod gęstym klonem zwykty pokarm iedli 5 
Widząc Tobiafš, že [balóbnosé czafu 
Dozwala, aby dľužľšy dyskurs wiedli, 
Co mu byť Anyof przykazał wfboniina, 
Y žiad z nim táky roznionę Zaczyna: 
| XVI. 
HAzáriáßu Bráčie niech wiem profes 
-Co mi pomogg tey ryby wagtrznoćći ; 
| Ktore ia z iwego rozkazdnia nofie, 
Co [a zá cnoty, y co a wiafnośći ? 


Niech 
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Niesh żę naypierwey korzyść z nich odno- | 

Ze o ich mocy doydę miádomosťi, (fe, | 

Bo ieżli tylko bez pożytku leżą, 

Niech mi pýzynámni dóremnie nie ćiężą. 
KVTES 

A Anyo? záraz ná ono pýtánie 

Chcac mu obidwić čiekáma nowinę, 

Ná coby mu fig przydało chowanie 

Rybich wnętrznośći, y odkryť przyczynę: 

Znay nabrzod (rzecze ) [črcá używanie, 

Ze gdy go w ogień puśćijś odrobinę, 

A nim niewiafię lub męża okádžif, 

Ták z niej iók z ze czaty wyprowadzifka 
X 


b 


Co zás do Żofći, táć fię ná to zgodźi, 
Fofi pewny rodzay człowieczey ślepoty, 
Co [ie nózywa bielmem, to fię rodźł 
Ná samym oku, y zrzenicę poży 
Zámulá Aż iey wfšytek wzrok zagrodźć: 
Ná to ieh t4 zot ofobliwey cnoty, | 
Ze gdy nig chory nájmáärute oczy, | 
Zležie z nách bielmo, y z tufką wyfkoczy, 

KLX: 


Już czás z południa [kracať nachylony 
Ku zacbodowi światło, y do drogi 
Brať 
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Brať fig Tobiá[$, myśląc w ktore firony 
Miaťby obrociť nieświidome nogi. 
Lecz od świętego m £54 przefirzežony 
Bofledf, y máige ná pieczy czás drogi, 
Nic fię nie bawiąc pilsym krokiem |piefyt, 


A rozmową Jig z fivym Katauzem. čiefšy?. 
XX 


1 gdy ták idąc Šife przehiežel: 

Rožnego królu, y ku wieczorowi 

Już fig zbližáťo, myśląc gdzieby chcieli 

Odprawić nocleg, rzeknie Adnyofowi: 

Coli rozutmiefó, gdźiebysmy też mieli 

Dgiś przenocowić? A Anyoł odpowie : 

Miejska tu blifko mąż Ráguel z imienia, 

Wiem że ieanegoż z tobą pokolenia. 
SAKI. 

Í teu ma Corkę, ktora fie nazywa 

Sárá, Oycowjkicy džiedžiczka włafnośći, 

Očiec w bogóliwach y cnočie obľynia z 

Corká w przýmiotách rowna fię bięknośći, 

| Do tey Ci Niebo gościniec odkrywa : 

Ty maf dgiedźicem bydź iey mdiętnośći : 

Proś o niç Oycá, dać ią bez odwtoki, 

Ták chrg y każą miebiefkie wyroki. 


XXII. Ná 
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XX 11. 

NA co Tobiójś poniekgd zdumiáťy, 
Styfkadem ( prawi ) co [ie z śiedmią ftáťo,| 
Piermwfšych iey mężow, 14k ich zábijáťy 
Czártovfkie mocy; á zaćby fię zdńło 
Abym ták ná [ie był zapómiętaty, 

Toż bowiem y mnie potkáč by mušiáťo > | 
Jefiem iedynak , gdyby mnie czórt zgładził, | 4) 
© fmniek bym flárosť Rodzicow wprowas 
džiŤ. 
XXIII. | 
Co fłyfkąc Anyo? Ráphať, że wątpliwy 
Tobiaf w firóchu na te dgiewofięby, (my 
Sťuchay, powiem éi (rzecze) gdžie zľošli: 
Czári,y na iakich zwykł ofirzić [we zęby, 
Ztąd Tacno poznaj, ieželi trmośliwy 
Maf fig bać czy nie, tey piekielney gęby 
Czy fobie dobrze tufyć, czy nie wiele, 
Czyli dać pokoy, czy fig żenić Śmiele ? 
X X1V. 


Kiorzy nie Bogu poświęcdiąc łoże, 

To co čielefne tylko żądze radzą 

Czynią, y rozum nic u nich nie może, 

Y taki fig ná (mych cielefnośćiich fadżą, 

Jako koń y muł, Że im nie pomoże zk 
a 
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Zádne wędzidło ni rozum powśćiągnie, 
Tákich więc. diábe?, kiedy. chce dośiggnie. 
XXV. 
Ty zas gdy Zong obierzejš poczóiwą 
Do maiżeń/kiego wfedjiy z nig zľoženia 
Przez trzy dni myślą zámjše wfirzemiežlie 
wą, 
Goyglądźć. będźieś Bofkiego weyrzenia, 
Y Z nig fig modląc, á Bogź pramdziwą 
Chečig bľapáigc, y bez roflárgnienia 
©. žadney infey nic nie myśląt rzeczy., 
Sáme modlitwę bedžiejš miał ná pieczy. 
XX VF A 


JA gdy noc przydšie, á czárt niewidome: 
Rofpotrze sidtá na dufe y čidlá, 
Częśći wgtroby, ktore maf znásome, 
Grzućifi ná węgle, á gdy bedšie lata. 
Wygitrobń w ogniu, czári ktory Takome 
Trzyma pázury, by go zalećiafź, 
Para z wgiroby záraz fig iey zięknie, 
Y wykurzony wlot przed nią ucieknie, 

XX VEES 

Drugiey zás nocy.nieboy fig niczego, 
Y wP áiryárchow wfiępwy zdrow zľaczenie, 
Bo trzećiey nocy z Niebá fafkawego 
Obfiše bedšiejš me błogoffówienie, kia 

3 yć 
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Abyś z potom/fhvá čiefšy? [ie zdrowego. 
Sprámi wiecznego dobrá opdirzenie , 
Zeč [ie dofłónie w krotce niewgtpliwie 
Liczyć z počiecha potomki fezęśliwie. 
XXVIEI. 

Po trzećiey nocy odbierzeją do siebie 
W Bordźni Bożej, pobożną dźiewicę, 
Báržiey wrodzoney potomftwą potrzebie 
Szużącą, w [ercu máigc taiemnicę, 

A niž rofkofy ćielefney ; cow Niebie 
Ták kerći świętych, taka fol zrzenicę, 
Zebyś plemieniem Abrabama Świętym 
Krzemiť [te żyjąc m ma?żeńfiwie zdczę 
iym. Y 
XXIX, 

A gdy ták fobie (irzebá bys to wiedźiał ) 
Poflgpif, wieczney, nie boy fie odchľáni 
Befpsecznie bedžiefš y ná [moku $iedźiat, 
Y nie záfškodzyc żadne. lárwy, áni 
Czártónfkie šidľá, ( idkom či pomiedžiať) 
Ale w dym poydą pickielni Tyráni, 
Smiele fig pormiefš, ykbelpiecznie krzja 

kni | 


nief 


Na cåfe piekło, y ná diábľá prziyknief. | | 
PIESN 
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| RA 
Tako teraz między ludžmi-má?o 

O Szczerey przyśaźni y prawdziwej cnoty 
€hyirey obłudy zewfigd fie násiáto, 
Niemaf wdźsęcznośći, y dawnej profoty, 
Y byle nam fig sámym dobrze dźiśto, 
Choćby przysačiel wpadł w frzęśćia obroty, 
A nieprzyżaciel byle brząkngł złotem, 
Będzie Zá brat mian, á brat zá płotem. 


| 9 iytufách tylko ief? pofiánowánie, 


W ofądtku ZÁ grofi nie pytay frźerośći! 
Nie fłychać teraz: Moy iafkówy Pánie, 
Ani názwifka więcey, Twey miłośći : 
Jaz fię y chłopom G0Jaffmośći dofiánie , 
Fath fię imieniem zdobi życzliwośći, 
Y fkutek tylko przyiášni cztowieczy 
W ukťonie wielki, dle mały w rzeczy, 
IIT. 
| Mie tak więc naśi pobcżni Przodkowie, 
| A fławni w cnotę ludšie prermorodní 
Zyk w przyióżnińch, nie odmienni w flas 
mie: 
W ojferiách fcerzi, y w mitośći zgodni, ARA 
Sa. G4 Gdy H 
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Gdy [te mitáli, Boże day či zdrowie 
Odkrytym fercem y myślą (wobodni, 


Wprawazzeć ffowdmi ficzupli przyiąćiele, 


Mowili málo, ále (Eercem wiele, 


Nie widać było gdy. [ie nawiedzali 
TW domdcb prożnośći báršiey niż ochoty, 


Y z cnoty gościa nie z zbytkom mierzdli. 
Nie byť godnośći świńdkiem poczet zľoty, 


„Ani fię prożni wbrew popifówali, 

Bydjprowemi cni miefškáúcy nroty. 

Cnožú tá byla świddećiwem zacnośći 

V gojpodarzom, y cukrem u gosci. 
ŚJ v 


Taákie kwitnęty|w ten czas Święte lata, 
Kiedy Tobiaf do Rógućlą wchodźił , 
Nie znano iefcze figłow tego śmidta, 

Y Rápuelprzečim niemu nie mychodźit. 
Ale choć mie znať syną fwego brata, 
Przećięż z. rádosčig, akty fię urodžiť 
W domu ge wita, y obu przymnie, 
Jeflcze nie wiedząc, co mu ferce cznie 
Sąd: VI ) 


24 gdy [ie trochę lepicy wpótrzył w.nicgo., 
Y [kżad uwažy?,! y iwarzy złożenie, 


Fik | 


| 


| 
| 
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Jak więc zdumiany z widoku nowego, 

Spoyrzy y rzeknie, Annie fwoiey żenie, 

O. sák do mego brátá ciotecznego 

Fef zbyt podobny, aż napodžitvicnie 

Ten fam młodźieniec, y wnet fig powraca 

Do nich, y mowę tókowg obraca : 
VEE: 


Zkądeśćie (profe ) mżodzieńcy ďafkámi: 
Tu fię opárli o me liche progi? 
Niech mas przedwieczne dobro błogofłówi, 
Y wiedziie že máj przysięp u mnie 
drogi, gada 
Jodnúk powiedzćie, niechay wiem možná- 
Zkąd w ten dom zacne prženošičie nogi, 
Bo mi nódźieiń o was m [ercu rośćie, ~ 
Ześćie fg iacyś ooblimi goście. 
OVER PF. 
A oni ná to: Idšiem z Pokolenia 
Nephtáli, co wief w zákiey ieft niedoli: 
TW miescie Ninive, y toč do wiedzenią 
Poddiem czyniąc. dosyć twoiey woli , 
A onim wzdiem pelen ućiefienia 
(Widząc, że wolni przychodzą z niewoli, 
Wefotg (prawi ) rzecz mi powiádacie, 
A Tobiafšá. brátá mego značie ? 
GS; IX. Zada 
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TR 
Znamy, powiedzą. A on. 2 pochwałami 
Swiętego męża przed niemi wyffiwia, 
A gdy fieroce dlugiemi fłomómi, 
Ghwaląc go ledro co onim domawia, 
Chege niebięfkiemi y „Anyoť uflami 
Kczeić go krotko famię. rzecz wyiówia, 
Rzekfšy :. Wiem żeto z twarzy iego czy, | 
Že to syn iego, 0 korg pytają. (af, 


Co ufłyfiawiy , wnet z wielkiey radości 
Sunie fig Raguel, y do niego raczy 
Krokiem fie zbliży, cafuie z mifośći, 
A dzy pociechy pełne % oczu fączy, 
Ták ferce tocząc Z rádośney peTnośći, 
Gdy fię iuż ledmie z pociechy obaczy, | 
Rzeknie : Niech čie Bog z Nieba wysokie- | 
Pomnaža, boś syn Oycá poczciwego. | (go. 

kom 20 | 


Nie fkgpe we Tzy zmykiy mieć żrzenice 
Każde, dopieroż święte biategłowy ! 
Y: Anná z Sarg kropiąc Tzámi lice, 
Riguelowymi porujione flowy, 
Nie utulońe z płaczu pobożnice, 
Gymowić ffowa nie mogly połowy s 
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Ale obfičiey fercem niž ięzykiem, 
Przywitaty fię z [wym Izrdćiczykiem., 
JORE 


A gdy [ie mefboť dąsyć námowili 
Obfiedfiy ffowy, Ciotki, Baby, Dźińdy, | 
Y domowego mic nie opusčil:, 
O co pľči biáťe pytáig fig rády; 
Zgota, [koro fig z [oba ućiefiyli 
Po Przyiáčicl/ku ficzerze, bez przysády , 
Ráguel, úbysbyť ludzkość im pokazał, — 
NÁ bińkiet zabić bárána rojkazať. ` 

X ELE de 

Nie długo po tym, álié iuż do flotu 
Ochožny Ráguel miżych gośći wiedźie, 
Idg wefeli gadńiąc pefpołu, 
Nie uważdcąc,kio z nich myey śiędźie ; 
Ale Tobiaf, ktory nie do mots 
Brat fig. o Sárze myśląc, mie obiedźie, 
Báržiey fię ženiť, nigli ieść gotowy, 
Ozwie fig tymi do Ráguctá flowy: 

| X-TV. 


Fatu, Ráguclu, choćbym “miat od głodu 
Vmrzeć, áni ieść, áni pić nie będę, 
Poki nie uznam Tajki twey dowodu, A] 
Poki do ffotu twego nie uśiędę ; | bad 
| CWA || 
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Wika zdśrzecz wtym moiego závodu, 
Y w kżorym.ufam že [tg nie zámiedg, 
Ze mi daf Sirę zá mgż, iáko tufię, 
Inaczey, žiad fię.do fiofu nie rufe. 

MAĆ XV. 


Cámilkt sák niemy, y prawie zirętnwiśdy. 
Od firáchu Ráguel ná ię iego mowe, 
Y fiat [te içzyk iego zákámiály, 
Znáč byto. že mu wbić wielki klin m gomg, 
Nie odpowińda, y. przez on czás cóży 
Gutek biedząc fig z fobą. ná nymowę. 
Ják więc gdy kogo ožionie wzrok wilczy, 
Ták zdńiemióży myśląc w fobie milczy. 

a m w |: $ 


już bowiem świeże miaż przykřady w domu, 
Co fig nie dawno z šiedmig mężow dźińto, 
Przeto [ie funie obawiał, y to mu | 
Leklimy 162yk ná wodzy trzymało, 
de niechčiať zá mąż corki dać nikomu, 
Wiedząc co dla niey z piermnfšymi fig I4Ťa, 
Co Anyof widząc, że Tobiáfšomi 
Nie odpowióda, ták do niego mori :. 
X WE: 
Pobożny mężu, nie dumay irmozliwy, 
4 wolny ięzyk feton do odpowiedść, 
BOR Q šmier- 
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O śmierci pierívfšych šiečiom fráfoblity 

' Mię myśl, niech Či to iuz w głowie nie sies 
Bo iemu corkę twą Bog dobrośliwy (dži,) 
Przeyrzał od tey go zły czdrt mie odpędgi, 
Jego bydź miata, iako powiadam či, 
Przeto tey žong nie mogli mieć tamćt. 

XVIIL 
Dopiero Ráguel w fercu rozwiązany, l 
Fák gdy więc więżień wolny od tańcucha 
Wychodzi z Cięszkich myśli wywikłany, 

. Albo zatkany, gdy pożar wybucha, 
Gwadtowny w fércu wnet pełen odmiányý 
Od niebiefkiego upewnieny duchá, 

Choč mu fig ieficze ięzym użyć nie da, 
W mowę go wcigga, y ták odpomiedą. 
XI 


Nie wątpię naymniey y ufnośći wierny 
Trzymam to fobie cále zá rzecz pewną, 
Ze Bog ná koniec mejržať miłosierny 
NÁ oczu. moich kąpiel gorżko rzewną, 
Snadź wieczny lekarż mey dufe mizerny, 
Vznať ię trofkę zdrowiu iey poźrzebną, 
Y choć potrącił, przečiež nie opuścił, 

A przed obliczem prośby me przypusčiť, 


AX. DM 
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| Dla tego wierzę niemniej że fis ię temu 
| © dom ten was przywieść Bogu podobało; 
Aby fig prawu w tym Moyžefomvemu 
Obudivu krewnych żigczemiem dość fzato, 
Y przeio možejš wierzyć fowu memi, 
Zeć ją dam pewnie iako Niebo chóidło, 
W tym corki rękę wžignfš) temu dáies 
Y biogofławić ták im nie przefłdic. 
AKI 


! Bag Abrahámom, y Bog lzddkow, 

/ Bog y Jdkobow niechay was obore 
Laczy w matżeńfiwie obu iedynakow, 
Obu Oycomfkich pociech podpor dwoie, 
A tafki fwoicy z Nieba mnoftwo znókoń 
Zsylá, y pełniąc święte woli (woie 
Btogofłiwieńfiwa hovne ná waż leie, 
„A wjytko dobre REA [ie wam dzieie. 

XX 


To rzekfyydlić nie ża, dáli 
Do famey rzeczy z [oby przyfłępuig, 
Y wnet cyrográf maZženíki (pisali, 
Ktofý dotrzymać fobie obiecuig. 
Juž nic nie trudni wfšytko wykonali; 
Obay [te cieka, á wiyscyróduią, 
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Nic nie dof?áie , tylko żeby sedli, 
Y ták mefoto do flotu usiedli. 

| pode PPA 

(Nie może tám bydš radość, gdźić femnienit 
Wątpliwe Jerie Cięszki robak toczy ; 
Lecz kędy cnotú w ferdecznym złożeniu 
Miekka, ám radość wygląda przez oczy: 
Toż w Rapuclomym onym pośiedzeniy , 
Ze gość wefoży , gofpodarż ochoczy 
Nie djim, bo tám ieft prawdziwe wefele, 
Gażie cnota fladľu czyfie Toze śćiele. 

|. wasal 

| Z wejelem tedy dż do [amey nocy 
Sicażieli, iedząc J pijąc wefot0, 
Nie tak żak teraż, co więc o pužnoty 
Cbodżiem do ślubu, y štadfšy około 
Sżołowey , dò dniá biedźiem fig, niemocy, 
Bezfénne z potu očierátac czoľo, (my, 
Až grozá fyficť, Że noc w džieň mienie- 
Czy ž dwiema dmami iednę nót ženiemy. 

XXV. 

| Ale tam báczutcy widźieć u mich było - 

| Swiety wefofość przy boiąźni Božey, 
Zuali poki fie fwywoli godźiło, 
Y śmidifo fobie pomwažáli drožej, 


Noc 
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| Noc dniem nie była we dnie fig "nie ćmito, 
Ani tanéczník wyskakiwał chożcy 


Niż fię godżito dáley z pafiernika, 
Wefota feromność byłą im muzyka. 
A AV: 


| 4 gdyod flotu bez przynuki wfláli, 
|. Wiecznemu dán/šy chlebodámcy džieki SN | 
Ták sák więc zwykli w prámey wierze ftali | 
Czynić, y Bofkiey wdzieczni ludźie ręki, 
„Mile fig z [oby rozeyść gotowali, 
Już do fiu fktonne czniąc bydž powieki; 
Rozkażał Ráguel Annie (woiey Zenit, 
„Aby ofóbne rwa złożenie. 
| XXV LI. 
To chéiat rzecz pono, co potym Ťožnicý, 
Y dotgd icjścze náfše zomig wieki, 
Ale nie ztotem, dni iedwabnicą 
„Marfczony Namiot, ni iedwabićm migki, 
Ni ták wysoki coby go dawonicg `. (lekki, 
Śżujśnicy mogi nóżwać, lecz choć m złote 
dle w poczóiwość ważny choć nie droge, 


Profży , ubogi, czyfły ,y chedogi. 
XXVIII. 


| Okoto zdkiey tožnice fię krząta 
Okrzęina Mátká wnet z woli mężowy, 
Wlot 
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Wlot cichą mity izdobke wyprząta, 
Y firoi kgćik do mezáju gožožvy, 
Ložá nie Gfofką forbotg przchlala, 
Ni rzuca kołdry nań złotogłowewy, 
Lecz dobrze ściele chóć kżadźie počichu, 
Przykryćie z płotna ná pośćiel z drelichu. 
XXIX. 
O gdyby tákie látá [ie wroćity, 
Gay więcey było cnoty niźli flroin, (fy, 
Y gdy dom miewał dość [vym wczdsę mi- 
Pokotow mafo, 4 sitá Pokotu, 
Kiedy fig oczom mniey bláfški świecidy, 
A ręce miólj więkję korzyść z gnoi, 
W ten czós by było na icdnym wejelą, 
Wiecey wefela, HIŽ ierfaz ná wiel 


4 

s ARE 

Skoro iu% mieysce byťa 
7 


RONDA Ooo ABE RA TOO NEC v 
Na odpoczynek) poślzstonej para 


/ 
Pofšeditúm Raguci, 
Oczy, y kazat ież z fol 
Szła ZÁ nim płdcząc, tu 
Czysiego wjlydn żywe Wirudárze 
Niofgc, zrzodźem ie (rd SCBpin [Eri 


A oczy fkromnie. [bficzose trzymati. 


XXXI. 
H 
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XXXI." 

| Nie tdk więc Sidra fokoľá lotnego 
„Albo ielenia Sieci rozfławione 
Wikláig tego :.ióko ferdecznego 
Łaipdią więżata oczy ufkromnione z 
Nie tak upały pożaru byfitego, 
Zelázo miękczą ogniem rozpalone, 


Sak wfiyd z Pánien[kicy pazóiący twarzy, 


Rofłapia jerce y miťoščia żarzy. 
A A DT. 


Przez wfyd [ie piękność y cnotá wydáie, | 
Poczćiwość chodźi © czerwonym kolorze, | 
Słońce gdy z motża naypiękniey pomjńie, | 
Rutmienieigce rofpośćiera žôrze, 
Kwiećiu ozdoby rumieniec przyddie, | 
Go/żydlimość AZ: w iedney sf | 
Y co ief w fercu, to wfłyd w twarzy wyda | 
Nieprówe czoło nigdy fię nič wfżyda. | 

XAXIA IL 


GWfydliwa tedy Sárá gdy mebodžiťa | 
W łożnicg Ojcem, y tám znowu tama, 
Nie ofujfone śagody fkropilá, | 
Očiec ią cieRyé poczyna fiomámi, 

A pomnigc iákie żale ponoślia, 
Trofkliwg karmi tymi nádziclámi, 


| 
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Ze Bog iey [mutki mfytkie oraz [kroči, 

Y užrapienia w počiechg obroći. 
XXXIV. 

Y rzeknie do nieg : Nie trap fig dáremnie, 

| 4 férce w Boga pośilay ufnosčig, 

Ba wierzę mocno, iże Bog odemnie 

Przyigt te prośby, kiorem ia z goržkosčia 

Czyniť, y one odebrat przyiemnie, 

A ublagány twotą cierpliwością 

Sprówi, žel więcey piekło nie zalkodži, 

Y ďzy iwe ezerym wefèlem nagrodži. 
XXXV. 


|Dopiero z płaczem nápoťy zmießane 

| (Bolgnige fercu) pamśćigga wefichnienie, 
Odiera chujtka oczy upískáne, 
Vpáda Oycu do nog uniženie, 
Y dzięki czyn niewypowiedzińne, 
Zá Rodzicielfkie iey błogofkawienie. 
A w tym Pan młody do niey idzie właśnie. 
Ja tez [páť z Pieśnią, bo mi Švicrá gaśnie. 


OA 

GROW 
SA) 
ŚR 


H2 
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R 

Adobne Pånuy, Meze uredźiwi, 
-Męsztzyzni chożi, y njpźniśte Pánie,| 
od fmym duchem fiodka ináťa sť żywi, 

„Do was te możę obracam ýpiaruánie: 
Kioż tega nie wie, ktoż fię darmo dźiwi, | 
Ze nam nátuťá násl kochdnie ? | 
Lecz five z rozumem ták zmiefátá darys | 
Ze nic mieć niechce bez rofiropney miary. | 


Z iednegoż kwiečia Zarowno ROSE 
Pfczoży five miody, y fwe iády żmije, 
W iednymže ognin infe umiergig 
Strvorzenia, co w nim, Salamandra žyje, 
Y sednęż milość mnfšyikie fôrcá máig, 
Ale ig rożny umyf m fóbie kryie : 
+ Owemu, zdroma, tema nicbefpiecsnas 
© iednym uczóiwa, a m drugim feed 
ESHA ( 
U 
Náturá bowiem biegti Gojpodyuć 
Widzgc począ: ski profie przyradzonia, 
Swiadoma wuęiręnych ife krom miftrzysij 4 i 
Aby rodzńiom bieg bew obrzydzenia 


Mogu 
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Mogli ná wieki fprowadzić, coż czyni ? 

Spojabia miłość, y zmyf do pragnienia, 

Lenape Ciata fobie wzdrem wfiyikie (tkie. 

Zdadzy fig piękne, choć [g w rzeczy brzy- 
I 


(Oige rozum ludzki ióko mąż przydány 
Byfircy naturze, kiedy i0 uznáie, 

Ták fig miarkuże w rzeczy. pożądane, 
Ze fig jom Jedžia włafney Żydze fińie. 

Y morząe w fobie afjekt wyazdany, 
Sprofheśćię wfelkie Cráťa bydź przyznáie, 
Ale w tym przećtęż, co mitość [paržadza, 
Naturze tylko niewoli wygadża, 


|Go Bog Stworžyčiel,y Očiec mffyikiego 

| Widząc [wym okiem wiecznym defkonále, 
Ze cztowiek wićżon z Cióda uťo mnego, 
W [mey čielefnosi utopii fig cale, ` 
Naturze Práwá w tym kynámniey. nego 
( Difkretny Stworca ) nie zabrania; ále 
Gielefność z prawem fączy m iztowieczeń=. 

fimo, 


Y ná to święte ffdnowi matzeńfiwo, 


| chege co wigkfša ludzkie ukalenie 
Oczyśćic w ciele, y od śmiertelnośći 
H3 Uwol- 
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Vwolnić czleká y toż przyrodzenie 

Czyste [prámimwfšy „przenieść do wiecznośći. | 

(0 dšnvna dobroć, dźiwne opatrzenie! ) 

Z nafiegoż iddu robi miod milości. 

Nieprawość ćiata, ćidfem popráwuie, 

Y w tymże ćićle rodźić fię gotnie, 
VA | 


Toć nam Prorokom święte obietnice. 

Jefócze ad wiekow ficzgsie obiecá?. 

TOcielenia Boga dziwne tajemnice, 

Już fię chwalebne sviátu pokazáťy. 

Y Tobiafź nie co do tožnice. 

Jnfego wiodło, tylko pokolenie, 

Chege świętych Oycom rofkrzewić, tám; 
| mchodźi, 

Y w raz ćielefng mitość z dufšng godźi. 

WER 


A gdy do Sáry przyfiedľ wprowádzony 
Ledwo co tylko przefigprwfiy progi, 
Doby? z kóletki cząstkę zawiniony 
UVgiroby, dobrze pamiętny przefiregi, 
Ktorg mu Rópbał dať biogofławiony, 
Ná to zefłany z Niebá lekarz drogi, 
Y to ná wąglu pałażgcym kádži, 
A czári fię wierći, y o fobie radzi. | 
IX. Sa- 
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; IX. 
t. |-Sroga mu z Páfšcze w głos wynika biádá 

| Piekielna frebrá po kgtách go irzęśie, 
Blużni, y piekle z krzykiem opomwiáda 
Niefczęśćie (woie, á wicher go mesie, 
Ośćifiym fkrzydiem trzepiąc w dołupdda, 
Y rofbukjśy fię grzmot czyni po lesie, 

W iym go nielfkie cwyża zá deb Xigže, 


Y do Eg ypfkiey Pufcze klątwą wiążę. 


| Dopiero $mióty, gdy potężnie wierzy 

|  Tobiaf, že czdrt z domu wypędzony, 
Tze go Anyoť ná tańcucbu dźierży, 
„Ani mu fikodžiť może zdiątrzony. 
Nie pľonng ficzęśćia [fme nadźiesg mierzy, 
Y do Sáry fię przymyka zbliżony, 
Lecz nie gnafhemu gotowy wcząfowi, 
Ale modlitivie, tę iey fłowa mowi: 

XK: 


Podnieś fię Sare, będźiem modlitwami 
Wiecznego Boga wicibić pokornemi, 
Ktory ták wielkie miłośierdźie z námt 
Kczynił dwiema ludżmi mizernemi, 

Ták przez trzy nocy czysiemi myślami 
Y modlitvámi nieufłatgcemi 
H 4 Lączyć 
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Lączyć fie z Bogiem nie z fobg będźiemy, 
A prošba bługić go nie przofłdniemy: 
XII. 


Po trzećiey nocy będziem przyjżępować 
Do obowiązku z [oba Małżeńfkiego, 
Ná to fig bowiem fluufnie zápatromač, 
Ześmy Synami plemienia świętego, | 
Y przeto nie ták mamy poflepomíť, 
Jáko Narodu ludźie Pogóńfkiego, 
Kiorzy o Bogź dbóią barzo mało, 

Bo u nich Bogiem sáma tylko ciało. 
X 


Oboie tedy. wefpot: z fóbg mfal, 
Y z naboženfimem pádli ná kolána, 
A Begź fercem pokorným bľagáli, 
Modlg: fig przez noc práwie á% do rand, 
Y ledwo że fie máťo co przejpáli, 
Aličiák z nowu kotatác do Páná 
Nie przefławali , áby fig zmiťomať, 
Y obu firzęgąc przy zdrowia zachował, 

XIV. 

Y rzek? Tobiafš z fordecznym weficbnicniem : 
O Boże Qycow náfšych wieczny Pánie, 
Kiwy żrfkówie rzgdźik twym fiworzeniem, 
A z mitośierdziem tęczyji Krolománie, 

Nie- 
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Niechay čie wielbić wiernym fónowaniem 
Niebo ziemia % morżem: mie przefińie, 
Zraadív y rzeki y to co w nich ŻYWE, 
Niech cię: wyfiówia o dobro prawdziwe. 

XV. 

Ty [am wfechmocney pelnym. Rowem mocy 
Z prefiey Adánia urobites gliny, ` 
Y.przydeteś mu Ewę dla bomocy, 

TONA wiek, że p ia nie z inficy przyczyny 
Siofirę zá Zone przyigiem tey novy, 
Nie żekym čiáťu poświęcił godźiny, 
Lecz bym nawieki 2 mego pokolenia 
Mogt widžicť cháváče 1woiego imienia. 

; VI 

Gdy fig tak modlit, y sárá też nie mni 
Biagóta Bogá podobnymi ffowy, 

Momigc+ 0 Bož e, ktoremu przyiemni 

Zbamiáť niž zaťadzáť unižone głowy, 

Zinituy fig, profe, niechay nie dńrcmnt 

Od ćiebie chodziem z prožbámi, lecz nowy: 

Siádkotvie ďajki w pożne żyłęm lita, 

Dobroći twoiey przykładem u świata. 
II. 

Suż fię z okropney: puźnocy zdźierala , 
Snom chliwa Móika, Y „zak wzrokiem 

ficzury 


Hs Wyzieą 
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Gy zieráč myślaż, iutrzenká pátrzdlú, 
Gdy swit przeglądał ledwie iik z pod 
chmury, 
Rasa [we ná. świat šitá gotowafa, 
Y piac poczędy. świtocznyne kury, 
W iym. Ráguel wfłiie, budši Fiužebniki, 
Y brać im każe rydle y motyku. a 
XV 111. 
Y wnet wychodži z niemi cicho z domu, 
„Oni też zá nim [piefa kędy. idžie, 
Zaden z nich nie wie gdgie bieży, Ico mi. 
Robić z Póńfkiego rozkazánia przydźie, 
Raguel też nic z nich nie mowi nikomu. ` 
Až gdy. ná mieysce naznaczone przydžie, 
Tu mi doł (prówi) wzdłuż ną cztery fok=. 
de 
SU fer nd bułiora, á weďab ná trzy kopčie. 
| IND. SPO 


Tak fobie bowiem, mniemót nie mgiplimies 
Ze z Tobiášem tož co y z piermfšemi. 
Mežámi Sáry czórt. [prámiť złośliwie : 
Przeto myślami, przymiedšion takiemi, 
Grob mu gotować kazał tak femdpliwie, 
Toż, 2 nim uczynić chege c0 yg iamtemi, 
Y pochować go z niemiż w 1ednym tzędźie, 


Łtczpoidichnie przod niż świżóć będzie. 
ad XX. Nie | 
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RX. 
Nie (móczne wiere dumaf poprawiny: 
Róguela, Hymen nie nosi. gromnice ! 
Kátu (ie godzą takie przęnośiny, 
Z tóńca do śmierci, z fožá do kofnice, 
W dot z.Materaca, w móry z pod pierzyny s 
W żrumuę z pośćieli, w mogitę z tognice, 
Ale coż zá džim ? ná toć fię.cziek radźi, 
Grob zá kolebką o máty wios chodži. “ 
| XX]. 
| Byto to mieysce z fuku na frzelenie 
Od dworu, ktore krgžyčá dolina, 
W tey mchem obrofie lezáťy kámieniť „ 
A między niemi zórofła leficzyná, 
Mieysca zás [ama pufie położenie, 
Z dáleka dźika grodšiťá chroščiná, 
Tim było. polke. [kryte wedle gury, 
Fákby [cbománe ná coś od natury. 
5% XXI | 


Tám tedy chyżo on grob wykopáli, 
A Ráguel pofšedí, chcac bez omiefikánia 
Pátrzyč, co, z Zięćiem dziać fię będzie dali, 
Y iešli umart, koto. pochowania, 
Wnet fig zakrząinąć. nim by ludžie wfrali „ 
Wigi niecierpliwy dłużkego czekńnią, 
Przy- 
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Przybiegť do domu nfytek uznoiony, i 
Y nie batviac fie, rzeknie do Jwey Zoný : 
XXII 
Krotkie to nájše pono uciekenie, 
Co 26 žal (kończy trudno wypowiedzieć, 
Jakie nas bowiem czeka utrapienie, 
Simánademnie lepi micżefi wiedzieć, 
Nie czekay tedy, dárnia to zwioczenie, 
A kaž fig ktorey z fužebníc dowiedzieć, 
Fogli tuż umart, y co fie. z nim dgieie, 
Abym go pogrzebý, niž [ig rozednicie. 
XXIV.“ 


Czyni tdk, y wnei wola fużebnicę, 

Co fig z nim fidio późrzóć. rozkáznie, 

Tá iażie cicho, mchodši. do ťožnice, 

Nze wie co począć bo. ig firách zdeymnie, 

Duma wfšrod izby gryzge zánekčice, > “ 

Przeciez zážiera, 4 [kora znóyduie, 

Ze zdrow Tobiáfš, z Sára fbiący leży, 

Z wefófym Kc: Mufšiutnkiem bieży, 
(XV 


Z radością tedy lecgc do nich wpada, 
„A oni temu tym fig bárši zlekug, 
Ráguel ná żiemię o wios nie. upada, 
Qboygu ledwo dufe nie učickng : s 
e 
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Ale fkorô im fimę rzecz pomiada , 
Z radośći zaraz na kolana klęksg , 
Podnioż/y oczy ku Niebu wadychńią; 
A tymi fľomy do Boga mołaig : 

XX 


| Bądź Izráčijki Bože pochwalony , 
| Fuz fie nád nájše jióło rozumienie, 
Ześ fie zmiťovať, ý ezart wypędzony 
Przepadť w piekielne polećiawjy Cienie, 
UVzžalad miafe’ bowiem ná náš užalony , 
Y oddalifeś cięszkie utvapzenie, 
Y toć iefł śedno g twey dobroći znaków; 
Ześ wewżeć raczył ná dwu iedynókow, 
AE | XXVII, X 
| Wiec zak cudowne w nich fa iwoie dary, 
Ták zdarż niechči z nich wieczne fing 
se dgięki, 
Spraw ich przyiemne przed tobą ofiary, 
F niečbsy wielbig cuda tmoiey ręke, 
Kutótb śmiał mid 31 tawnie nie przeż páry 
SZA Pan mfechmacay, y 10 niech ná wieki 
Zivedzy národy (dynie Fogrń/Ricihi, 
Zes ty [am tej Bog iedyny ná gitt. 
DAVEE 
Dopiero wfdnie z firachu odetcbugwjśy , 
Z wejelba iwiezą wieć uridowiny, 


a 
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Y fwey ćzeladźi znowa przymoław(y, 

Zawaląć każe grob iuż mykopdny, 

Co wnet fprawzli'on do? zásypänfy , 

UVprzod niž go zdyrzał świt zorzem ru- | 
| MANY, (%0, | 

Strách z mocg przepadť w tyč fig rozedniá- | 

Y nikt nie wiedział, co [ie w nocy dšiáťo. 

XXIX. 


| 
| 
Gotować tedy uczię każe Zenie, | 
Y náto rzeczy przybajsbia rożne, IE 
Tobiálšá też prętkie oddalenie, | 
Czuiąc (porżądza żywność: podrožne, 
Záprafša gośći, y fwe ućiefienie, | 
Między fgsiády rozdžiela pobożne, | 
F ná on bankici bije zamotány, 
Dwie ilufie krowy, y cziery bárány. 
XXX. 
O iáko márne [3 ludzkie rádlosći t xx 
Y sák z frafunkiem ná puf pržeplatánei, 
Nikt na tym świecie Jiczercy wefółośćii 
< Nie miat, bo dobre z ztym ief powiefdne: 
„Ale w tym ftuká ludzkiej roftropnośći, 
Przemiány z Nieba mile brać przeprzáne, | 
A [wey marnośći świadom žýtgc [kutku 
Przyuczáť ferce do počiech y fmutku. 
XXXI. Te 
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| ZO A 
To tedy Ráguel co rádosť przynośi, | 
Roftropniy ieffcze czyni, niż wejcli : 
Tobiájšú zás y z Anyofem prośi; | 
Aby u niego dłuży zmiejškáč chčieli, 
Y iężli dáley pilny ¿zas nie zność, — 
Tedy przynamni choć że dwie riedźieli, 
Lecz by z nim prawi chčiať duży fie ciefyć, 
Trudno, bo musi do Qyca ię fhis pyé. 
P A TOV 
Cige Rágueb ná pu? dzieli dobrá fivoie, 
Y połowę mu z corka ofiáriie , 
To zás, co żytąc, rozdžicliť ná dwoie, 
WU fytko po śmierći złączyć obiecnie, 
Y áby go to tnogfo dayść obeie, 
- Ofôbna kartą iemu zśbifnie. 
Y ták Tobiáš odbiera weft, 
Y Sarę w cále,y dobrú ná poř. 
| ANEXAT I. 
Zec czegoż czlowiek by naąjnieft zżśliwfy 
| Mzedopnie, gdyz nim Niebo fig usádži ! 
UVyrnie z [rzod piekfa (czáriy odpedši- 
| mfy) 
Co chce, dni mu diabet nie závÄädši, 
By byť niyflabfy bå y naylentwy, 
Dokaże, kiedy Aryo? o Rim ráig? 


Ig 
Zzoľá, 
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Zgofa, by cáťe pickťo przefikadzáťo, 
Weźmie, co komu Niebo obšečáťo, 


PIESN DZIEWIĄTA. 
f; 
Dc to $174 na czfowieką Boże, 
Coś go ták mczćii, že óż prs aro 

Sľužyč ma mufa zękodayni fóroże , 

Czy godni tego [a ludzcy synowie ? 

Czyż to wyjpienóć wieficze pioro maže, 
Czego y Niebo z żiemią nie wypowie, i 
Cud ięzyk trzyma ; przelięg ia možnáli, 
Nie ufławaigc špiemňé mysle dali: 


Juž byť Tobiáf trochę rojpiej Rizon 
Szczęściem, že wjiysko mito mă fię zgofź, 
Myšlať iakby tež y dług pożyczony i 
Užiť od Gabelá nie fbočisvíty ©5074, 
Przeto mozwawiy (tym ubejpi oe 
Ze to byť cztowiek.) do siebie Aniota, (na, 
Dug u Gabelá przed ním wprzod Mik 
Peym rzecz jamę m te flomá zaczyna : 

1.54: 

Azdrydjia, mie poczytay: tego, 

Bracie ŻA niewczós, y gá KOPAL S HA. 1 
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Coć mowić będę, gdyż z poufaťego 
Sercá pochodži io Troie profienie, 
Bo choćbym Či fig zi więżnia iednego 
Nie rzekę fugę, oddať uniżenie, 
Siłę bym tefścze winien ogł wdźięcznośći, 
Na wypłacenie imore opatrzności. 

1 


Atoli przečiež m tyin mi drogę śćiele 

Do diebie dobroć tá, kiorey doznáie , 
Ze ćię zážyte w mcy potrzebie śmiele, 
Gboć to ż twym trudem musi bydź, przy- 

| Znár?, 
Ale żeś dla mnie tuż [brániť tak wiele, 
Y w tym tócy prace żebrać nie przefláig, 
Coć krotko powiem tufigc nie daremnie, 
że ja przyimiefą, idkoś zmykť odemnie. 
v 


Nie zmarheza czoła nań zá te pówieśći 
Przezacny Anyof, y przeto diferečny, 
(W wielkich fig ufšách kážda proźba zmie- 
Sucha, y ludzkiey niedoli bámiginy, ($6) 
ÚVie tákich irudow pełen, y boleśći 
Mazerny człowiek nie odmawia chetny, 
Czeka co każe „aby mu powiędźiał, ( džiať. 
Wrzkomo ińkoby, co chce rzec, nie wies 
I VI, Wige 
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V. 
Wiec tym befpiecznicy ták mowi do niego; 
Okolicznośći poniechawfy długi : 
Profše wybierz fię, a mnie zabawnego, 
Záftap twą praca, mes coć do pofługi, 
Y do wygody w drodze potrzebnego , 
Zywnośći, kónie, wielbiądy, y flugi, 
A chčieý fig fpiefino do Gabelá fławić, 
Y to, co bym [am mustat, zá mnie fprawića 
VII 


! Ták wiek, po-com fig w drogę puścił è tobgą 
Omo Cyrograf iego podpisany, 
„ Ten byť dať PA weś go tedy ż folg, 
jz 


Wroć mu, y diug zań odbierz Zatrzymany; 
A proś go przy tym, aby (wą ofóbą | 
Ozdobźć raczył moy Akt zámoľány, 
Powiedz, że [ie tym odprawi wefeli, 
Gdy obecnośći [ruoičý nań udzieli. 

VIII 


Wiel y to dobrze, 1áko mi [ie miekka, 
Y że moy Očiec dni liczy tęskliwie, 
Osległość moid tako mu iefź Cięsżka, 

Y sák mię czekać mušt frafobliwie ; 

Bo iegli powrot moy by džieň omiejfika 

Krefu czekania, mogę rzec prawaźiwie s 
I 
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Ige dopiero Očiec utrapiony 
„Lápádnie w żalu [wym niepočiefšoný. 
1X 


| Tugas mię Ráguel ledwie nie zákliná 

| Sowy, prožbámi, przyiagnią, miłośćią, 
Abym è nim zmiejškať: y ża ief przyczynń, 
Ze trudno gárdžié mam 'iego ludzkośćią. 
Sam bym tám iáchaŤ, lecz tá odrobiná 
Czafi ták mi šej? droga , że z trudnośćią 
Y tam y sám bydź mogę rozerwany, 
Y przyść do Oycá na dzień obiecany. 

X. 


Go swjiyko fyfigc kompan niefrudžony, 
ml Z niczego miu fig chežny nie mymámia, 
Nic fig nie boi drogi pomieńiony, 
Ani fię długim ayjkurf/em zabawia , 
Lecz do krainy fobie nizmóczony 
Nie odkťadáige chyžo fie wyprawia, 
Y niby człowiek ná wygody (ivoie 
Czterech fug bierze, y wielbfadow dvoje. 

Xi. 


Po coż to profe twoie wybieranie 
Možný Raphále, coby mogt Gabelá 
W menieniu náiedno przenieść zówołanie? 
Jak Hábákuká zá eb do Daniclá, 
ia | Pa 
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Po co famego fRutku wykonanie, 
W pôžne godšiný drogi czds przedziela; 
Chyba przeiczażić wielbiądy 24fate, 
Y śrzebarowść flugi zalezáťe. 
| XII. 
„leć podobno nićchcgc fig wyidwić, 
UVolif8 sák człowiek pomoc cztowiekowi, 
Y cobyś w gmnieniu oká mogł odprawić, . 


« Prżyrodzónema to dáieß czśfówi, (wić | 


Chigi twym pržykľadem przywieść yzapróż 
Tębych © uczynność ku przyjacielowi, ' 
Aby zdpoćić dla bliżniego czoła, 
Bylo podobnym ra fię do dnyofó. 

111. 


Ták tedy prętko puficza fig gotowy | 
© drogę do Rázes Anyoť bež odwłok; 
Odchodźi fmutno Drużyny domowy, 
Nioją wielbtądy daremne sťomoki, 
Y ten, coby mogł do ufiug połowy; 

» GOśtąć niebios, y, mieć zá pomôž obťoki, 
Rzecz dziwna! bierze ná fig ludzkich pie> 
Y dla uflugi biedži [ie cztowieczy | (czy, 

i XIV. 

Kioli to poymie ? dle coż zá dźimy, 
Wigkffefmy iękcze 4 nik te widzieli 

w. . Cudá 


w 
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Cuda twey Tafki Boże dobrożliny, 
Kiedysmy Syna.twego w ciele mieli, 

Bo iegli fig ten krwią podiť cierpliwy (5, 
| D'a nas, y znošiť krzyġ ciernie, gmozdźie- 
Przebacz, że fig iwey nie dźininię cále, 
Dopzera teraz przechadzce, Raphále. — 
XV 


i A. . : 
| GOufledfy tedy (iák [ie pomiedžiáťo J 

| Bo Róg Anyot (piety nie odwďoczaie, 
Jdžie ufżiwnie y ledwo co mśfo 
Ná pokarm, Albo ná nocleg odpocznie, 
Czds drodze fłuży, y Niebo fię fzúča.. 
Pofugg sima, y (we biegi rocznie 
W pogodę prámie 1edng zgromádšiťo 
Aby podrožney chwili mygodźito. 

XV 1. 


| Pomlokteć m prawdzie trochę m,kędzierzówy, | 
| Obfok.odfiońca wolne fwe Bifiry, ` 

Ale bez deficzá, wiśtra, y kurzamy, 

Y bez goracá, á žymiofy cziyry. 

Spokoyne flrzegfy wrodzoney u/łówy, 

Y letnio-mite Śzaty fig Zefiry. 

Widzę, že zżobą cny. Naebiefki Gończe 

Može fig m drogę puścić bez opończe, 


XVII. Nie 
I 3. 


go Tobiaľz Wyzwolony. 
XVII. 

Nie długą zgota drogą zábámiony „ 
Anyo? do Ráges fezgslinie przychodzi, 
Y do Gabelá profilo z drogi omey 
Igie, á w domu fkrytą ródość rodzi. 
Gábel fam nie wie, czemu ucicjiony, 
Coś w. ferca cznię, gdy do domu wchodzi, 
Y choć m put pufłym widźi ducha gmachu, 
Nie lęka (ie go, y wita bez fráchu. | 

TT 


Nie znóć go w prawdzie, ále twarz mydáie, 
Y wdźięk, że to ktoś nie proffego rodu. 
Anyof też krotko famę rzecz udáte, 

Y bez długiego prawi mu zawodu, 
Z czego fie Gábel učiefšanym fiáre, 
Ze widźi brátá fwoiego narodu; 

Ten mu przviázdu przyczynę oltviera, 
A on dlug ód: J arię odbiera. 


Tik fkoro z [obe uż do znáiomośći 
Pryfili, y Anyo? obernemi flomy, 
Nad Tobiáfšem Bofkie opdtrznośći 
W/fytkie mu odkryť przez długie rozmowy, | 
Wnet go ndmowi? bez wielki trudności, 
Ze [ie % nim puśćifw drogę, J gotowy, 
|| Wybrał | 
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Wybrać fie prętko, nie bawiąc fig wiele, 
Y posechať z nim ná one wejele. 
: X 


Szli w drogę tedy z (oba świgiobliwie, 
Dyskursy wiodge święći Tomárzyjše : 
Licz iak mefoto, y iak nietesklimie, 
Gierj nie mjpicwa, y pioro nie (pie. 
Ale coż zá ażiw ? musi ise- Bczęśliwie 
Táki, co w Braćiwo Anielfkie fig wbije. 
W iym do Rágzelá prędzey nád mniemónie 
Przyfśli, y zbieć go chčieli niejpodšiánie. 

sh XT. 1 


U edžtedy Gabel w dom, že nikt nie wies 
dni fig przysťia iego [bodžiemáli, (džiaf,. 
` Nikt go nie pofirzegt, dni oponiedžiať, 
Až drzwi otworzył, y wpe? do tey (Ali, 
Grdžie byť Tobiśfi, y u flotu Śiedźtał , 
Y zarazem [ie wzdiemnie porwali, 
Y przyfsąpiw(y wnet do štebie zbiifka, 
Ten tego wita, y cáťuigc ść:fRa.. 
SE AP 


|PZicze z radośći Gábel ućießony, 
| Ze widźi fwego przytacielą syna, 
Y w Tobiáfšú patrząc 1ák wlepiony, 
Piakać pržefiáa, y co raž poczyna, 
14 
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Y iák w počiechách fmycb nie nasycony. s 
Co pocznie, to płacz mowę mu przecina, 
W tym chwa ląc Boga „sddośći, (poczywa, 
Y w te fię flomá. do niego odzywa : 

XXI 1. 


Bog. Izracl/ki niech éig: Utogofiómi, ; 
Bo iefłeś synem Oycá poczćiwego, 
Kiorego ięzyk moy dość nie myfłówi, 
Spramiedliwego y bogobojnego, | 
Ktory [woy żymoż m cnošách świętych irán 
Y iatmużnimi rátnie bliźniego, | (mi; 
Niech boyne Niebo dárem počiech nowych + 

| Szczęśći mg Zong, Krewnych, y Doma- S 

XXIV : (mwycb. i 


Abyśćie.synow mśfiych oglądali, 
Y syny. synom w pożne licząc látá, 
Y Áž vá trzecie y czwarte pótrzali 
Z mich pokolenie! iáko gdy więc z kwiátá 
Rofng naštoná: % tych kwiát y ták dáli, | 
Poki marnego fławać bedžie śmidta. 
A niech was mocą [mey świętey opieki 
Strzeže Bog, ktory kralnie ná wieki. 
XXV. Wu: 
Krzsknęli, Amen, mfysy ca tám. byli, 
X znomą, Amen. Amen poiroynie ! 


Y Pó | 
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Y fli ná bánkies, y tam fie ciefyli 
Wefpot, y uczty zažymáli boynie : 

Y ták wefcle one qdprawii. 

W cnotách mefoto, w učiechách [bokoynie, 
W przpiášniách drogo, y iefcze tytmirożcy, 
Ze bez myfiębkow, y w boidgni Bożcy. 


RIESN DZIESIĄTA. 
pi F, 
pi | Je wie co człowiek, y. co ájfekt może , f 
| Ten co ludzkiego fercá nie wiadomy :. f° 
| Trudnyś infirumeni umystowi Boże 
| Dať ferce, chočiaž oczom niewidomy 2: 
Gdy fèrce niechce, rozum nie pomože, 
Y nikt [erdeczney nie dobedžie bromy, 
A „gdy [ie W, Jercé co potężnie wpyje, | 
Ni gwalt, ni rogum tego nie wybije. 
Ai > 11 NA 


(F przeto trudno mogi Tobiaf fzóry 
Nie być bez firácbu, y bez podeyrzenia, 
Gdy máige m fôrcu mitość z iedney miáry, 
A z drugiey boińgńdla nie pomracenia 
Do tych czós syna: peten icandk wióry, 
Czekał go ckliwie, nie bez uięsknienia, 
| I 3 l Z uf, no» 


94 Tobiaíz Wyzwolony. 
Z ufnością tedy częsty žal pondwiał, 
Y żymi flowy 2 Zong [fwg rozmawiał : 
IIL 


Goli rożumieji è co ief zá przyczyna? 

„Y przez co fię to opožnienie džicie è 
Ze tak nie widac długo názad syná ?- 
Czy zatrzymany, czy nie maji nddźieie 
Odzyskać długu, czy z Gabeli wina, 
Ze pono umarť? ytákie mu šicie ` 
Botagń, bymery , y to w glowie rot, 
Gdy [ię (bodšiema, y oraz oń boi, 

SE IV 


Zigd żal w umyśle obu rôozdražniony 
4Wzrufiy? ich, że fię trapić zbyt poczęli. 
Ta [mutna w kącie, y ow zamyślony, 
Pźziczą co fobie ná syna wfpomnicli. 

Ták. tedy. Matka y Očiec firapiony, 
Gryšli (re dármo, choć o. co nie pieli, 
Ztgd tylko, że syn dniem (ie požnicy mraca 
Do nich. Krmiby fig w nich byť nie doma- 
V. GA (caf. 

W mayćiężfym Zalu, Mdtka, ofobliwie. 

4 ľákaťá Tzámi nieutulonemi, 

Y ażugo umyf? trapigc fiafobliwie, 
Pájomáťa fig z myślami wiajnemi, 


R 
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Až też ná koniec biedząc fie 1esklimie, 

Zalámi w fercu zdieta gwaftowucmi, 

Bejbiecznicy z [ercem rozmawiać poczęła, 

Y nie raz tymi flowy wykrzyknglá: | 
AMP EJ 


Q synu, synu, cośmy to zrob:k, 
Żeśmy cię z domu puśćili od siebie > 
Podporę, bośniy (ię. ná niey Jadźili 
W fiárosči náľšey ! y patrząc ná ciebie, 
Tobg fie iáko okiem [wym črefšyli. 
Počiechg w žyčiu, nádšieig w potrzebie, 
Y latoroślg sedng pokolenia, | ň 


„Myśmy. przyczyną tego utrapienia. 
PADRE VII, ; 


JPonošmy w.ten czås byli pofáleli, 

| Ze syna m domu máigc tedynego, 
Samego pofláć w drogęśmy woleli, 
Y odważyli dla dľugu biednego, — 
Kiorege fłuffniey z domu[my, nie mieli 
Pufczóć.bcz šiebie , by dla naywiękfiego 
Pożytku, więceyiego poważatgc, — 
W iym iednym A oraz mdiąc, 


Tak trudno widzę: czá[čm. rozumowi 
Virzymóć žalu, gy mu puśćim wodze, 
Y kiga 
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Y kiedy wierzgnie fence czľomiekomi, 
Musi fig rozum % nim pafować frodze, 
Bo Prawda pisać nie można žalomi ; 

Tož. (ie. y Annie džiáťo znóć niebodze, 
dle ią o to Tobiaf firofowat, 

Y tymi flowy žalu iey bámotať: 


LX e 


Milcz 4 o synu nie irap fig dáremnie, 

< Gdyż mocno ufam, že on tám sef? zdrowy, 
Wierny ieff ow mgž dány mu odemnie, | 
Kiory, go firzeže,y medľug umowy. 
Pilnuie zawjie, żyigo znim wzdięmnie : | 
Przeto nie tammy. prożno fobie głowy, 
Bo Anyof Bofki, ten człowieka firžeže s 
Nie mury, zamki, baty, „dni wieże. 


Lecz oná J tym mało počiefšona, 

` Codgień žaťoľna syná myglądafi; 
Każdy iey pełen kgt, y kážda fironá,: 
Y ná ofiátnie piętra wybicgala, 
A ná gośćińce okiem obrocona, 
Jeżliby g0 zad idąc nie. zayrzalź, 
UV flyrkic págorki kodem obchodžitú , 
Zkgi iega przysíčie nádšičia [adšifá. 


XI. 


Mle wefelż trochę u Rásuclá,. 

| Niż on [adži, używa Pan młody, —. 
Tu Mátká z żalń, tam syh z wefelń, 
Ledwie żyw; tey płacz, 4 tám temu gody% 
Przecięż fig © ZMutką myślą nie rozdziel, 
Choć u Rágueľň wfytkie ma wygody, 
Kwabi fię nózad, y prawie wydziera 
Czuiąc, że Mátká od. žalu umiera. 

|. RAGE WAER A 

Co widząć Ráguel, że fig $ięć od niego 
Kmópit, y z domu wyieżdzać gotowa?, 
Rzeknie: Pošle ža zigd do Oycá twegoą 
Aby fie darmo o éig nie fiafowat, 
Y wiedžiať, že tu iefles, y dla czego, 
Y tako čie Bog cudownie záchomať ! 
„Aby fig ý on fpolnie z námi iefyż, , 
Y tyś fig od nas nie ták nagle fpiejtyt. 

A TEL. 


Tch żókić magnes, co go przyrodzenie; 
| © synomfkie [ered nie znácznie wlebićo, 
Ze do rodźicow maig utesknicnie, 
By fię najlepiey im gdšie pomodziło t 
7 akg miłością Bofkie opátrzenie, 
Rodzice z agiećmi bńcznie ziedyotzyła, 
Za 
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Ze włoś do domu by káfľabfšý Ciągnie, 
Z domu} Po Z hoja wyciągnie ) 
IV. 


| 
| 
| 
| 


Przeto Tobiáš dla tej Rógnelowi, 

` Co. po nim-żąda, odmawia przyczyny, 
Y niéchcýc zofłać , ták doniego mowi è 
Wiem,że Rodžice liczą tám godźiny '» 
Mey niebyżnośći, wfytkie frafunkowe 
Dni poświęćiwjy , tedney odrobińy 
€zafu od myśli wolnego nie máig, 
Y co minuta to ka. mygiąddią. 

XV. 


Záczym nie nožná, żebym fig iuż dali 
Bym tež Wnet) chčiať u Ciebie bawił, 
Bo gdyby dłużey żefdcze mię czekali, 

Pono bym śmierći Rodźicow nábániŤ: 
Przeto pewienem, że mię nie oddali 
To z tajki twotey, w którey mię zofłówił. 
Aloy obowiązek, że, choć fig tam wrocę 
Wfhedy twym Pener kedy fig obrocę. 

VI. 


Przelięż go Ráguel prośi nie ufdigo, 
Y o nim dać znać Oycu obiecnie, 
Bimi go rożne (pofoby podaiąc, 

Y uirzymóć go diużcy ustłuie 5 
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On fig wymawia przyczyny mu dźiąć, 
Y inž fig prawie żegnać go gotuie, 
Co widzac Ráguel, że rzecz niepodobná, 
Bierze go z f0bg mowić Z nim 2 ofóbnó. 
| NE r 
Mobil: tedy długo domowymi 
Sprany zwiktane mlekgc pożegńinie, 
Bo obomigżek więzńómi mocnymi 
Trzymaiąć cofał trudne wyieżdzónie 3 
Y Ráguel čo raz dyskarsy nówymi 
Gbkt, y Tebiajfś co [ie ná wśiadanie 
Pormie,te ferce o domowe progi 
Lávádza, iefcze nit gotowe nogi. 
plv SAS AVI 
[A 26% iuz Jam czas nie dať żadną miáry, 
Bawić fie, kazat niedbiť ná tefknice, 
Dáte mu pójag Ráguel wefpo? z Sarą, 

Y oraz wfijikich dobr. [mych Aaa 
Ták honie peźny Qytonfką ofiórą, 
Bierze put domu, z frzóe oká zróenicę, 
Corkę z Bogúčľny, y 2 Corką (przęt drogi, 
W pieniadze, bydza, (50 nie ubogi. 

XIX.: 


[Uychodši redy Očiec fráfoblinvy 
| Zdięcia y Gorke iuz % domu prowadzi, 


Nedzni Prelaršymi miefkáňcy mie petvniy 
Bo coż nam g tego przydžie gdy wipomaie=| 
i | mą 

Ze [ie zegnáiġe płakać przydźie rzewni, 

Bedšie czás, gdy fig opuścić muśiemy 

Synowie, Braćia, Przyiaćiele, Krewni: 

Y to by žýčiá byť tryb nayprawdźno(iy , 

Począć fig żegnać zaraz urodźiw/y. 
KALI: Lecz 
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AX IT. 

„ JEecz z drugiey miary nie bez wefófośći 
Tobiójć z domu Rógzeló wychodźi, 
Niemie (tak liczne niofąc Rczęśkiwośći ) 
Prikácii bórzi, szy fig ćieftyć godźi : 

Ná opik ćiggną [erce dwie miłości, 
Jedná pociechę, á druga žal rodši, 

' <Ztga fig iść niechce, y tám tržebá mračiť, 
Tu zás czás każe five żoguńnia [kročič. 
K XTII. 

[Ožoie z śmidnym fercem fig páľuie, 

‘| Aiz ná koniec potrzebá iść przečig. 
Więc Corkg Očiec ze ďzámi cáture, 
UWypufcza z donits jedyne five džiečie, 
Zięćiń nowymi. ffowami krębnie, 
Pomłore znowu śćifka y potrżećie, 

Y biogofłówi už :áko synowi, 
Y z cáťym fercem tymi flowy mowi: 
XXIV. 

Niech Anyo? Páújki w tey drodze nád wami 
Śtrzeżć, y od was niech fie nie oddali, 
Abyście zdrowi mogli z Rodšicámi ` 
Wiidé fig, y ich zdrowych. też zafłali, 
A poźnymi fię čiejlg: potomkdmi , 

Z radościg ná nicb w długi wiek pótrzali. 
i K Mnie 
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Mnie też niż umrę widźieć was dofláie, | 
Corce zás takie ná pomnienie ddie. YI 
XXV. 

Rzecz iwoiá bedžie Rodšicosv Mężowych 
Czcić, Mežá kochać % fercá,y prawdziwie: | 
Porządeg przy tým być m rzeczách domo- 
Y wychowywać sjny świątoblimie.. (wych, | 
A natogow [ie nie comytáiġe nowych, | 
Zyć w domu rządńie, w pofiepkách poczći- K! 
Y tę iey datv[šy ofłdtnią przeftroge, (mie. | 
Rozfedf fig ż nimi, p popli w [na droge. 


PIESN JEDENASTA. 


I. 
Iech nikt ná świecie żle nić tufy fobie, 
N Dobročig Bojkg z tey żiemie fimorzony, | 
By byť iuž j w poď porzutony w grobie, | 
UVynidžie z morza, choć w głąb žanurzo- 
Ani niech wątpi myśląc o (bofobie, — (ny, 
Zeglarz fkaTómi ledwo nie fkruflony , 
Ze y námáťnosť ná koniec uftánie, 
Y zdrowo w porcie obiecánym [ľánie. 
IU 
Po burzách čicha chwilą nafżępuie: 
Po snitgách kwiing znowi tulipány, 
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Dzień fig po ćiemney nocy ukaznie, 

Y wraca promień z (rod morza rumiany : 

Po płaczu często ferce fie raduie, 

Y czás przychodźi częśći obiecdny, 
| Po Lóbsrynćie choć kto biydząc chodźi, 
| Do fiwego krefú ná koniec przychodźi, 
| TEP. 


. Prkiel ujłimnie kresla: po żablicy, 
Będzie złożony, y w fitućiec Jmwoy wnidzie. 
| Szach po uczoney ieżdząc JSacbownicy, 
| Do [wego metu choć nie tyckto przydžie, 
Sžánie zawodnik niepobńmiowany , 
| Bfadzący w leśie ná drogę wynidźie, 
| Obiegszy Sphere pržydžie ná mftbod gwis- 
l zdá, 
Sáfkoľká leći znowu lepić gniazda. 
j FV. 


Płomień nie iedne firawiwfy popioty, 

| Wnidźie do (wego naymyżjiego kożź. 

| Wodá [we krete zwiedziawjiy pidoży, 

| UWpźjnie do morzá przebiegszy do kota. 

| Pielgrzym ná koniec to drogách wejoży 
© domu fię witą. Whiyiko owo 24074, 

Choć fig też £ by naydáli Obroci, 

| Przydźie zkyd wyko, y názad fie wroći, 

| K z V. Tobi- 
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Tobiájš niemniey przez dziwne odmiány 
Sianu y krótow, ná koniec ficzeslitvy, 
Zbliża fig kwápige do Oyczyftey sétány 
Rodzice mitáč, y prawić [we diwy, | 
ldżie ż nim Káťáuz z Nieba mu przydánya, 
A gdy w put drogi ujsli do Niniwy, | 
Sedenafłego dnia w Chárán fłónęli, | 
Y tám po drodze nieco odpoczęli. | 

VI 


Dopiero Anyof, iákby poufale, 2 
Niebiejki koripan dyskurs z nim prowódźi: 
Wiek, rzeknie, Bráčie, twych Rodžicom| Ni 
Y iákoby Cię oglgdali radzi ! (Żales| 
«Więc rozumiaťbym (teślić fig to cale | 
Zdáť bedšie) že nam wprzod śść nie zánás 

dzi. 
Zona záš iwoża Z bydfem. pare 
Powoli pożym nóg zá námi. 
II 


właśnie mu w rumel tráfiť y mygodźić 
| „Anyoł tg momg, y rad bez pochyby, | 
Nie długo bawiąc, wnet [ie ná to żgodźiniO idi 
Obay ochotní lecieć gotowiky : | Ww 
Y rzek? ma dnyof, ták bedzie svychodšil| Gi 
Pomnyi ,wgiąć z fobg Żośći % owcy ryby sA Ki 


Czyni 
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Czyni, do czego Anyof mu powodem, 
Bierze, ) zaraz pojsli (pieftno przodem. 
V-ETL. 


ry |z o gdy. faę dźicie, Anná, Mátká iego, 

| Ktora codžiennie. bez syná tefkuifa, 
| Już ledwie żywa z żalu ufiawnego, 

Z gory przy drodze każdy dźień patrzyła, 

Y óby.zayrzeć mogła idącego, 

Ná wfyżkie drogi oczy obročiťá, 

Y byle wftáťá álbo [ie miiddłó, > 

V pásromáť go ná pógorku Siádľá: 

| WEZ. 


ze ták więc mędrzec chéime do widzenia 
dle] Promadźi oczy, gdźie ie wiedźie gwiazdą, 
"Lub: przez mikiejkop, gdy drobne fiwo= 
rzenia 
Kzudie Optyk, że mu wielka kážda 
Zda fig marfczeczka : nie ták- wylężenia 
Smycb dzieci pilny Czyż pátrzy ná gniazdós. 
„Albo gdy zwierża tropi kto myślimy, 
Byftrym do śladu okiem nie leniwy. 
X 


O tako bárdzi. Máská upátrnie (nas 

W dziecię fwe fercem ! iák okiem wlepia- 

il Gdy fobie iego przyśćie obiecuie , 

ji. Każdy czás długi, blifka kážda fironá, 
X 3 Krotki 
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Kroiki to. oko Horyzont zndyduie, 

Kiore nytrzeficza miłość roficskntona: 

Choč patrzy z wieży, zda (ię tefścze nzfko,) 

Bi:fkość daleko, y dálekasť blifko. | 
XI 


Gdy tedy. długo Anna wyglgdátá, (dži! 
Każdy dgień Siedząc, czy syn nie przychos 
Y coraz to fig z mieysca porywata, | 
Gdy iey nádzietá syna, w oczach rodzi: 
Alt pofirzeże, że tám ktos (bež. máťá 
Nie syndey ) ledwie rozeznać, wychodži, 
Pátrzy y gwafiem weń wlepimfy oczy, 
Poznśie syná,y wnet iak fyb. [koczy. 

PD E E ARN 


Wpada do męża, wielkim głofem krzyknie, 
Syn, Syn nák owo názad fig powróca! 
Porwie fig Starzec, 4%. przez niego piknie, 
Już (choć nie widzi) ku drzwiom iwari 

obraca, | 
Radość go rufa, Jmutek z fercá niknie: | 
Tu $ięga śćidny, Jam ręką držívi mácay | 
Tam fig o klamkę kichenig zawódził, 
Ta wots aż S go prowadził. 
Il. 


Ták fczęśćie zwykło nagle przychodzące 
Sprawować podczas fľodkie dka: J 
G 


Dopie 
Y; 
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Gdy fię z tefknice wbrod wybijáigce 
Powikta fôrcá ukontentowánie : 

Nie tráfig. rece mieyscá fukdiące: 

Nogi uchybig, kiedy ie żądanie 

Ták mocno Ciągnie, że czás przefkakuig, 
Y żmyfły nie to, ca S czynig, cznią. 


Anyoť zás Ráphať, gdy iuž ku domowi 
| Zbližať Tobiáß, dáie mu przefirogę : 
| Pámigtay, Bracie, iak fkoro progowi 
» Oftátnig krokiem zdawóć bedšiefš NOSĘ s 
Kkiękniefi, y część dać Stworzycielowi, 
Zá odprówioną dzięki czyniąc drogę. 
| Potym do Oycá przystąpić poczćiwie, 
| Y cátuige go przywitaj ficzęśliwie. 


U |Dopiero śmiele po żofć rybig Śiggnieft, 
| X nig Oycomfkie pofmóruiefi oczy, 

UVynidžie bielmo ktore mu wyćiągniefi, 
Bo to iak ďufká z zrzenice wyjkoczy, 
Ulypádnie z oká, fkoro ig počiggnieff, 

| Wnet nowe misto żywe Tzy WY OCZY y 
Y tók twoy Očiec ślepoty pezbedšie , 
Y z widzenia [ie twego ćiefyć gdóże, 

O AKI tym 
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XVI. 
W tym pies, co w drodze zdgcych pilnował, 

Wprzod wkiegł do domu, iákly znać datga 
Y do każdego fkacząę fig ródowaf, (cy, 
A ogonem fig tasi? kiwdtgty. 
W tym idžie Oćiec, by syná rzysmonat, 
Noge zá nogą l ledwie fiawrátgvy, 
A reke chiopcu podaie chudžtná, 
4% głos ujty fy idącego syná, 

XY. LI. 


Sercu go z myślą újfekt ukazmie, 
Choć go nie widzą Rodzidicijkie oczy, 
Slepáta niiák pociech nse támnie, 
Y wnet do niego Z wejelem przyjkoczy, 

Y obľúptátac mile go. cótuie 

Wefpot y z Måtkg, a ffodkie Tzy toczy, 
Ktore do piicza rowno radosť rgcza, 
Jak więc y fmutek z zrzenice wysgcza. 


XVIEI. say. A 


O dzimna mocy niepoięta władza! 
W iednym tik. Bczupdym: ferdecznym kći- 
Rožne affókty tednaž dufa zgadza, (ku, 


Coż to sefi, wieczny ferc náfšych cbimiku? 


Ze nic rádošťi ten pľácz nie przefikadza. 
Z iednegož Čiekg też dzy alembiku, 


Jednýž 
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Fedngž przez oczy myptywśią drogą, 
Fednež, y poržkie, y ffodkie bydź mogg. 
XIX. 


Ty to miłośći nie wyrozumidna, 
Tych w fercz przemian częstę robih czáry $ 
Dia ciebie Maska z Qycem upľakána, 
Odmienia nowe ajektow mafkóry. 
Sedgie syn ślić, twarz Tzami zaldna ; 
Syn wraca przećjęż płacze Ociec łaty, 
Czy w ten czńs gorzej „czy tu pľakáť drožy, 
Niki (ie me to nie założy, 


| Otdrli potym oczy, y mvefichnejš 

| Lágodným [črcém [pokojny Rodžice, 
Y dšieki Bogu czynigc uklęknęli, 
Zahámonian fy bujnych ferc krýnicez 
Dopiero [koro trochę odeśchnęti, 
Y ofufyli five fkropione lite, 
Obáy. fie wžimufšy zá ręce powiedli, 
Y odpoczywać podle 5 stedli. 

XXI 


W ren czás Tobiafš (iák byť náuczony. 
|  Fużod Anyofa) żofć rybig rozminies 
Y z niey kánáťek biorąc oddzielony, 
W ofobne ná żo a naczynie, 
“3 
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Wnet frzedni pólec z oney rojpuficzonyć 
Zofći y m gotowy. maczą odrobinie, 
Y 2 nią do Oycá záraz przyfępuie, 
Y zakie bięlniem oczy. inu fmórute. 
) L. 

Pátrzg co będzie, wfiyscy co tám byli, 
Niejpodźiewaną rzeczą zádumieni, 
Co z tego dáli flánie fig, y czyli; 
Przeyrzy, Tobiáß, myślą obrocém + 
Już mija Quádrans, iuż drudzy zwgtjili, 
Skatku nie widać, oko fię.nie mieni? © 
Czekáig. przečiež Č 


iekówi nowiny, 


Až už minęło nie mal puf godźiny, 
AOI Aaa 


Buia po [ercách fkorość fkutku chćiwa, 
Zmyczávna zánfše wątpienia mifirzyni, 
Kážda rzecz w mienie rychta fatfyma, 
Y prożna; co fię.w moment'nię uczyni. 
Dopiero gdy czás fam fkutek odkrywa, 
Wraca część pramdšie, ktorg długo wini. 


A dánk tym rzeczom; z ktorych, podczas. 


D 9. fi fi a 4 e oh d s 
Daie, J JWey fig niewierność mflydši. 
XXIV. w 


A w tym gorycym tuż żość przyrodzeniem, 
Qżiębie w oczach, świalio rozgrzewóła, 
5 X Krzy: 


ti CI ka G SB R KŁ 5 
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Y krzyfiiaľovych wilgoci zľaczeniem, 

Wzrok zamulony bielmem rozpedzáťá 

Y poznać było 14% iawnym widzeniem, 

Ze [ie z zrzentce tufka doby máťú, 

Y odRawátá z oká po kamaitku, 

Jako więc [korká Z 141011680 biażku. 
Pt» dt MA? 


| Wnetig użąwiy Tobiáš odrywa, (gnie, 

Pada fig, idk. gdy, kto co więc przefirzy- 

Fáfna fie pod: nig zrzenicą odkrywa. 

Zaraz jig OQycu świdiło w oczach mignie! 

Krzyknie Z wefichnienici, Z mieysca fię 
i porywa, — 

Czyli z radośći, czy. z bolu fig wzdryguie : 

Raz mu zdświta, drug raz zamroczy , 

Y wnet pofrzeian że przeyrzaf ná aczy. 
X 


Stáneli ná to mfšyscy. iáko wryči, 
| Ták niefpodsianym cudem zádumiení ! 
Máiká fię naprzod zá [erce uchivyci, 
Domomi, ták ná nowe urodzeni, 

Odiec fig widžieť syna nie nasyći, 
Y wnet ku Niebu twarzą obroceni, 
UVoľaé z dziękdmi poczęlź do Páná, 
Y wielbiąc Boga padli ná koláná, 
i XXVII, Do- 
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XXVIE 
Dopiero oczy Tobtájš zmigzáne. 

Skoro otworzył, nfid też otwiera, 

Wofiigc : Boże, kiory niefychine.. 

Leie dobroci, ná ktorych fie mfpierá. 

UV fiyško co žpie, p od ciebie dane, 

Przez cig fig życiem ficzyći y umiera. 
Ciebie ia mielbię, y, chwalę ná wieki, 
Kioryśnie martwe otworzył powieki. “ 

; XXVIII. x 
Skarateś Panie z twoiey woli święty, 

Boiym ďalkámie zacwu wybdwiłeś, 

Niech to twey mocy dźtefo nieboięty, | 
Wiclbig mfe mieki, ktore fam Jprámiťeš 1. > 
Y. ta čie wielbić, choć w grzechu poczęty 
Będę z Anyoty, Że mi przywroćiłeś 
Ciemnemu świaigo, żę ot widzę syna, 

Lecz imey dobroci, á zaż.to nominá 2 

| XXIX. at AE: 

uż stedm dui prawie. pedžiť godáinámi, 

W radośći oney czás mato liczony, ` 

A m tym tcżSóra wefpof -y Z rzeczami > 
Ścięgnęfi, y Z nig poczet zoflámiony 

Po zádšie przykedź, pienigdze z fugámi, 
Bydza, wielołądj, Jon bowrocóny. ` 
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Dług od Gabelá wfytko fig fpikuęto 
W ródość , y 0raz z iczęśćtem mybuchuęto, 

Że 
| Y coż bydź nád to może fczęślimego? 
Ciemny po długiey przežiera slepočte, 
TWidźi ná koniec syna kocbónego, 
Qdbiera fkarby we srebrze y żłoćie 
Przytym od czária wolną przekiętego 
Wita Synową m pieknasči .y cnocie 
Nie poromnáng z poságiem obfitym, 
Trofki pożytkiem ndgradza fowitym, 
XXXI 


Dopiero gdy fig 2 fobg naćiefyli, 
Tók,żę w puf wgtpią czyli to ud imie, 
Pofili y ledwie co fig rozaasčik, 
Zefzli fię znowu, ten fig zowym bawi, 
Z tym mowić miťo, z owym ieftcze mili, 
Syn też Rodźicom o fych dźiewich prawi, 
Y myliczaiąc wfytkie z gruntu tyka 
Dobroczynnośći cnego przemodurká. 
XXXII 

Z cudem fig ferce y umyť páľate, 

460 -Rodżicach świętych Jeyftge takie dźimy, 
tWdzięczność dzy sewe oczom fóryiwie. 
Język (cożeś to Bużedośrośiny O 

Végy» 
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Fezyniť) momi: myśl záš prorokuie, | 
( Nie ief to człowiek lecz Anyof prawdzi- | 
Y coś fkrytego niby w [érou fiebce, ( Wy) 
A brzytky rojpácz tryumfurác depče. 

A K Me PER. 


Grzchuęfa o šym me leniwa fława, 
Po wytytkicy giems trądtąc dźiwne wieści, 
Jeden drugiemu nowiny podawa, 
Y peten o tym rożliczney powieści : 
Każdy fię Čiefšy y ułton oddawa, 
Y przyiačiel fie ledwie w domu zmieści: 
GWalą fię bráčia, y radnig nie mni. 
Achior, Nabatb, y inni Pokrewni. 
IV. 


Káždy winfuie wedle fwoiey głońy, 
Jeden przeyrzenia, kto mie ca Šlepotá z 
Kto też nie slepy, ten nie mniey synowy. 
Ow zás pieniędzy co ma chęć, do zťažá, 
O mypędzeniu diábřá naymni mowy, 
Każdego wťafna prowádži ochotá. 

Kto więc co lubi, y po co rad (biefty, 
To mu winfinie, y Z tego fig ciefiy, 
XXXV. 


Ale niech idg žá płoż wfytkie istý, 
Dźiwne Bog Táfki wielkie owo. zgoľá 
: Dobro- 
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Dobróći (prawił, ná ktore otiváriý 
Wfelkiemi ufiy ięzyk nie mydoťá. 
Bog wraca oczy, Bog wypędza czdrty, 
Bog ddie fkárby, Bog firofkáne czoła 
Sam rozwefela, y czego nie može | 
Rozum, ni ręka, to Bog (brawić może: 

X Vi 


Jfšyscy Jig tedy ftufšnie radowali, 

|- Y Bogu dźięki czyniąc tydzień cóty, 
Wefotey uczty z (oby zażywali, 

0 > Zadne frafiuki iuz mieysca nie midt, 

0 Z ktorego filzęścia wfyscy przyktad brak, 

Fcząc fię ióko człowiek w cnocie fat, 

By wfyikie stviátá miať przečívvne fiťaný, 

Nigdy od Bogá nie ief? opujiczony, 


| Qp 
| GP 
Eia 


PIESN 
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I. | 
1 V tuż dopiero wielki Archányele | 
A Z dwunajig Pieśnią oftatnie Rozdžiáťy | 
Kończąc obracam do čiebie, y śmiele, | 
Z myślą kierusę ięzyk zániemiá?y : | 
O idk bez końcá, y ô iako wiele | 
Spiewać bym mušiať przez moy żywot cóży, | 
Gdybym to wfiytko, co [erce do ciebie 
GWymowić ródźi, miat mynarzyť z siebie ? 
pe 


Aleby y to pono było máťo, | 
„abym myrdźił choć do zrożumienia, 
Czegoś ży godźień, y iakieby midľo 
Trwńóć dżiwowifko tmożego imienia. 

To tylko powiem, czym fię Pifmu zdáťo 
Świętemu zawrzeć, ná co z podgiwienia 
Disi amwa, á krem ż firáchú ná gwałt. 
bieży, 
Y mrewie sybiąc, włos na głowie ieży. 
III 


Nie mogťá w myślcb wdzięczność zbyt po- 
bożna 
Tkwić utálona y bez wynurzenia. | 
Cénie || 
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Czuie Tobiaf fláry, že nie možna 
Dľužfšego w Jercu utrzymóć milczenia. 
Rzecz by to byfa więtey niż nicžbožna, 
Rzeknie, zafługom nie dóć odrudžigczenia. 
Y przeto syná w ten fig [poľob rádši, 

Y rzecz do niego tikową prowadzi. 


(Cóż byśmy mogli, y ińkie nagrody 
Vczynić temu mężowi świętema, 
Co z tobą przyfiedí? zá tikie wygody 
Pieczofowóniu tego naymnieyfiemu 
Grodnie odwdżięczyć dáremne zawody, 
„Myśl nie wydofa, ależ pofziremu 
UVymysliť trzeba; bo o šo grá chodźi, 
Ze fig go dármo a zigd nie godži. 


f syn mu nádo: A coż wždy godnego 

Bydź może Oycze, ábysmy mu dál: ? 

By tež co było choć y naydrożfiego 

Zá dobrodzieyfitwa, ktoresniy doznali. 

Ten mig promádšiť, y przymiedž zdrowe- 

Ten fprówit, żefmy y dtug odzyfkóh, (go, 
Ten mię oženiť, y przezeń od żony, 

On [rogi Kóian przepadi wypędzony. 

V. 


L 
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V.I. 

Počiechg Oycu iey niezmierną fprawit, 
Ktorey od Niebá firapioncy wyglądać, 
Mnie od požárčia rybiego mybármiť, 

' Tyś przezeń świdtfo niebiefkie oglądał: 
O 1áki dom naf počiecby nábáwiť, 
Vczynit wfšytko, co umyf? požedať ! 
Ták wielkim tafkom J cudom, 6 Boże! 
Rownego wdźięczność což wynaleść może? 
VII 


Vezynnosť przejšťá nagrody granice, 
Ale cig proke, byś mu fupblikowat, 
Aby fię tego choćby połowicę, í 
Com z [obg przyniofł, przyiąć kontentowaf. 
Y ták nie wiedząc, co zá táťemnice 
Niebiefki Káťáuz w ludzkim čiele choważ, 
Pofili do niego mnośić prośbę ong, 
Y chcgc z nim mowić, wśięli go ná fironę. 

VIII. | 


Przed cudem ferce iuż choć niemiádome, 
Jak przed mágnejem czuła igła miga, 
Cznie nie czuige pongty nikome , g 
defcze nic nie mie, á przečie fig mzdrygál| 
Jezyk,.o uftá wymowy takome 
Plata fig czemuś, wórga wórgę 1. 

0 


INTZE 


zál div, 


Pr. 
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Co zacznie mowić, to co vaz odkrzgknie, 
Y tu fig zátnie, y owdźie záigknie. 
FZ 


Piękność wlbániáťa oraz z wefółośćią . 

Z dnyelfkiey twarzy razem wynikała, 

Y co ftrách uftá cofat nie śmiałości, 

To fkryta radość do momy wzbudzała : 
Nóiurze bowiem dźiwną [pofobnośćig 
Niebiefka możność zfolgować umiáfá , 
A firacb z fľodycza ták Niebo zmiefšáťo, 
Ze y bać mito Pogo fig zdało. 


Záczgrfšy tedy ledwie ośmieleni 

Prożbę do niego umowiong wnojlą, 

Y zkľániáigc [je coraz uniżeni, 

By od nich przyigť dobr połowę, profig. 

WW tym fię Anyelfka twarz w glánc śliczny 

Pletgc niebiefkg cne lice rofkojfg, (mieni. 

Sucha co z oycem syn do niego prawi, 

UV džigcznosči wdzięczen, nim [ie im obińe 
XI. (mi. 


Naż z oczu sypie nieznáczne promienie, 
Przedźiwna pofłóć oney twarzy drogi, 
Biajk fię rozjśerza wijąc między cienie, 

Świcine,. iak gwiazdy, zdádza fię bydź 


nogi, 
1L 2 Mnie 


120  Tobiálz Wyzwolony. 


Mniemňig pdirząc, czy to záchwyceniė 
Tobiájš z synem ná on widok fragi. | 
Anyol też duży iuž czasu nie trawi, l 
Lecz rzecz odkryna, y ták do nich primi: 
XII. | 
Chwalcie 6 ludžie Bogá, co niebámi 
UVľadnie, y žiemig ná mieki kiernie, 
Chwalcie wdźięcznymi wyznáiec úfámi, 
Iż ten [am iefł Bog, co mfytko fbrówuie, | 
Chivalčie przed wemi rękę fiwortentómi | 
Bofkg, ktorafię nád wami znóydnie. 
Chwalcie przed śmiaie poki dechá w Ciele, 
Przedwieczną dobroć opievátgc śmiele. 
[. 


Tylkoć to samych więc Krolow šmiertelnych 
W fekrečie trzymóć żwyczay táiemnice : 
Lecz to co Bofkich wyrokow udžielnych, 
Opátrznie ińwne przsyrzáťy zrzenice, 
„Albo co żadnym wiekiem nie rozdźtelnyth, 
„Mocy Tafk leig przedivieczne krynice, 

Y co nie [krytym z Nieba zdroiem plynie, 
To ma bydź iáwne, y to nićchay fynie. 
XIV, 


E 


= KR olo RI Sa Pw „TI 


Piirzóień. Modlitwá y Po? z Fałmużnómi, 
Co mogą |prówić, iák [3 Bogu mdžigszne z) 
KE |: 
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Ani ták złoto g drogiemi fRarbami, 
Fiko te mogą dać bogáčhvá wieczne. 
Sadmużna bowiem gorę nád grzechámi 
Y śmiercią trzyma, y ná tey befpiecczne 
Nidżieie káždy może grzefiny fadźić, 
Tą ďajki dobiąc, y 4 grzechy zgładźić. 


Ten zás fig może nazwać niejśczęśkiwy, 

Ktory ná grzechu zły żywot: fuńduie, 

Y ktory umyfł prowádzgc zťošlimy, 
Wiecznego dobrá nic nie updtruie. 

Taki fivey.dufie Tyran ief pramdžimy, 

X ten fam wieczną Śmierćig ig morduje. 
Gdyż o grzefšnikách rzec fie može śmiele, 
Ze to Ją dufe A Kae 


Wige dłużey taić nie będę przed: vámi: 
Prawdy, ktorgm úž dotąd fkryćie chował: 
Kiedyś do Bogá modliť fię ze Tzámi, 

V mártych grzebał, ubogich częstował; 

Jam Anielfkiemi ná ten czós rekáraš 

Modlitwy twoie Bogu. ofińrowat, 

A ześ był Niebu z twych uczynkow mity, 

Bog przez pokusy chčiať zważyć iwe sity. 
Pt AVIU. Alić 
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XVII. 
Alić. na koniec Bog [vym práwym wierny, 
Zeffa mię ná świat od wiecznego boku, 
Zá [woy infirument reki mifošierny, 
Pofiem fwey woli y (prawcg wyroku, 
Abym uleczy? y Sarę z niezmierny 
Czáriomfkicy mocy, y ciebie ná wzroku. 
Bom ia sef? Anyof, a Rápbať nazmínem, 
Jeden z tych Siedmiu, co fłoim przed Pá- 
VIII. (nem. 
Pádng zigkjiy fig nátychmiáj? zárázem 
, Zdrętwiawjy prówie, o ziemię twarzami, 
` Y ták boige fię, y drżąc obáv rázem, 
Leżą onemi przeięći ffomámi, 
A w tym Archányoť Niebiefkim obrázem, 
Sliczney poftáči lśniący promieniámi 
Oczerfimia fercá podlegte (lrachowi, 
Y znowu do W Ki: flowy mowi : 
IX. 


Pokop mam : Niechay fercá [te nie boig, 


OV /fiokem zy? z wámi welboť y przeflámať, 


Ani fię trwożąc tą powieśćią moig, 
Zem tajki Bofkie nád wami wyznawał, 
Niech wam te fame zá počieche fłoig., 
Bom z woli Božej tu z wami zofłówał, 


SR 


PI 9 Ea 12 GE [RI 
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Zá co cześć wieczną y chwałę mu daycie, 
A mifosšerdšia iego opiewaycie. 
XX. (mi, 
W: prawdzieć fig zdałem [poľ pożywać z wá- 
Fák cztówiek tegoż powfiedniego chleba : 
Lecz ia nie tymi zażywam ufłómi, j 
Wiecznych pokarmow, ktore dáig Niebd, 
Tákich żadnymi nie doydzie zmyfłami 
Smák, y ná tákie zębow nie potrzeba : 
Te bowiem karmią nie gęby, nie brzuchy, 
Lecz wieczny po y niebiefkie duchy. 


Czds tedy, abym wroćit fię do tego, 
Z ktoregom woli był do was pofłdny, 
„Niech żyse imię miďošierdžia tego, 
W pámieči żadnym wiekiem nieprzebrá- 
Y wy go chwalćie, á z [ercá całego ` (my, 
Głośćie to dzielo, ten cud niefłychany, 
Aby wiedźińty vfšytkie świata krdie, 
Ze Bog iefł, ktory takie fafki dóie. 
| XXII já 
| To rzekfy iák więc pľomieň, gdy gafnący 
| Od fpodku widok (woy tračiť poczyna, 
Sam fig w (ie zwya, y ubywdtący, 
Po kęsu ginie nim świótło ucina s 


Tak 
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Ták yton poftáč. po lekku krvigcy, 

Schodzyc z oczu fie powoli wyrzyna, 

W tym mynieśiony ledwie co fie mignąt, 

Już Zo niemidzą, y w momeućie zniknął. 
XIIL 

Co obączymfysnowym cudem zdigčr, 
Znowu twarzámi o žiemig padájg, 

Y ták przez godźin trzy mężowie świgći 

Leżąc z džigkámi do Boga wefdią. > 

Ná koniec m/ławfy rzecz godng pamięć 

Prámia, y miekom potomnym padása, 

NÁ co Tobiáš fiáry znowu iefcze 

Opiema so duchu: tákie Pieśni wieffcze. 
XXIV. 

Wielki ief Pánie wiecznie niefkończeny, 
Ktory krolure[? nigdy nie ufińiąc, . 
Karzeż , y zbawiaf. , y zás użalony 
Z odchłani wiedziejó wieczny żywot dájgc. 
Nikt nië ief z ręki twoścy mypuficzony, 
Bo tey, żyiemy  wióyscy podlegatgc. 

Tá wfyikich karze, tá każdego broni, 
Rrzcd tg fe vrana nie fRryie, nie [chroni. 
DOSK 


| Wiec Izris inż do was Synowie 
Qbracam mowę : Boga wyznawaycie? 
Niech 
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Niech iego chwałę język wájš opowie 

Przed narodami, ktorych nóuczayćie : 

Bośmy nie wigýnie u nich, lecz poffowie 

Bofcy. [a do nich, przeto cel máfš znayčie, 
Zeščie dla tego na: świót rolprojeni, 
| Aby či przez was byli ošmiecení. 

XXVI. 
Aby tym mogli uznać dofkonáli, 

Ktorzy nie zmáig Boga prawdziwego, 

Tego z4.Stwosię y Bogź wyznali, 

Ze nadeń niemáj przyznáigc tnfiego, 

Y aby fig go wfysty ludžie bali, 

Bo ten iof [am Pan mjśjikich , y od tego. 

Fák nas zá grzechy pozkáťo karánie, “ 

Tak. po. [karániu zbámi umiłowanie. 

XXVII 
Więc uważayćie co uczynił z námi, 

Wyznáige ego. baycie fię imienia, 

A Kroló, ktory. wfytkiemi wiekami. 
Wradnie „wielbićie chwaląc bez fkończeniaą ' 

Y wychwalaycie niemni uczynkami, U 
Y ša też z mieyscá mego choć z więgienia, ||) 
Chwalić go będę, że grzefinemu śmidtu O. 
Vkazať wielkość (wego Májefátu. 
AVIE. 


Ls 
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XXVIII. 
Nówracayćie fe do niego prawdźiwie 
| Wysp orzechami zmazdni fprofnemi, 
Zyićie przed Bogiem czyniąc prawiedlimie, 
FTaigo że was rękami: /woiemż 
yzdwignie zngdzy, J 1a w nim fżęśli- 


wie 

Ciefiyć fig będę w Niebie J nd žiemi. 
Bfogofiawćie: go y twjiyscy. wybrani, 
Ciejście fie wolni od mieszney odchľáni. 

al AŽ A 

0 miflo Bože, Jeruzalem święte, 

|. Skarafćję Pan Bog zá ręk.twoich zbytki £ 
ly žnay go, ú day dzięki mu zdczęte, 
Aby mial znowu w tobie five przybytki, 
Y w čie [we ludá w nżewolą záigte 
Zaromádžiť, dawne mracáiġt pożytki. 
Abys [ie nowey počiecha rádosči 
Ciefiyto, fadząc imię re w wiecznośći: 


| Jákož zdprawdę przyidą te godźiny, 
|. Gdy fie lśnić będzieji zemftąd. iálnosčiámi 
„ Czofem či będą bić wfelkie krdiny, 
Od koncá świaią do ciebie z darómi 
Poydg národy; tey święty dziedźiny 
Chwatg odnieszef wiecznymi czasámi £ | 
A wizy- 
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A wfysy, ktorzy do čiebie przybędą, 
Nuywiękfie imię w tobie wzywóć będą. 
XXXI. 


Ktorzy čie wzgárdzg będą przeklętemi, 
A przećim tobie, ktorzy by blużnili , 
Na wieki mufša bydź potępionemi : 
Ci zaś, ktorzyby čie biogofłówili, 

Y budowóli, fiáng ficzęśliwemi, 
Synowie twoi będą cię čiefyli, 
Albowiem wfyscy co błogofłówieni, 
Do Późna w tobie będą zgromadzenie 
XXXII. 


Szczęśliwi co fg tobie przyiaćiele, 
Y co fię cieflg z pokoiu twoiego, 
O iákoś winna dufšo moiá wiele, 
TÍ ielbié ná wieki Boga wffechmocnego ? 
Y mychwaláige imię iego smiele, 
Dzięki mu czynić z [črcá pokornego, 
Ze Jeruzalem od biedy mizerny 
TUybawić raczył náf Bog miłosierny. 

XXXIII. 


 Szczęślinym będę; ieżli co zofłanie 
| Seffcze ná swiecie z mego pokolenia, 
Ze (ie mu widzieć cokolwiek dofłónie 
Nåd Jeruzalem w ten czás oświecania , 
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Ktarego: murem cáfe opasdnię , 
Będzie. 2 drogiego złożone kamienia: 
Tam brámy (afk, fmóragd kamienice, 


A czyfiy ktzyftať pokryje ulice. 
XXXIV. 


| A po wíách będźie zemfigd głos Rykdny., 
| ( Niech będą Bogu d ięki) Jpiemaigcych, 
F muzyk rożnych pene wfelkie sčiány, 
W raz Alelnih głośna woddtgcych :. 
Niechay námieki Bog J-Pan nád Pány. 
Kroluse, Rzadzcá zmárych J-Żyiących, 
Ktory ie wyniofł, J.Żenie upadnie, 
Ten niech fan nád nim wieczną ręką wax 
M nastať KV: (dnie. 
|... Zákre Prorockim duchem #y[pietváne. ` 

| Skończyw(y fowá, molmy. od. ślepoty. 
Zyt lat czterdzieści y. dwó, wychowane 
Widząc [mych GOnukow Sny, yod cnoty., 
Nie odfiępuigc, z Niebá boynię dáne 
UWViodď dlugo látá, J. pedšiť wiek. złoty, 
Aż fo lat y dwą Przežym/y fczęśliwie 
Vmár?, y žofať, AR w Niniwie. 

A XVI 


Jh | Pięćdzieśigt bowiem I Jesé lat. rachowat. 
| Ná ten czás fobie, gdy vziať wzrok fracony 2, 


W fešé- 
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40 feścdźieśigym zás w ten czás fig znáj- 
doiwił, 
Gdy przeyrzał cudem Bofkim uzdrowiony, 
Ojtńiek žyčia Bogu oflárovvať. 
A gdy inž śmierći czuť fig bydź zbliżony, 
Syna y Wnukow Siedmiu przywoławjy, 
Zfiedł z smiátá tákg przefiroge im danify : 
i XKXXVIT. 
Wiedźlie, że m krotce upadek Niniwy 
Nófłąpi, y že nie zádľugo zginie, 
Bo przez Proroków o iym Bog prawdźiny 
Vpemniť, flowo isgo nie przeminie, 
Braćia zás náši fivoy powrot fežešlitvy 
Do Izráélu wezmą, A pufynie 
Napefatą znowu, p Dom poświęcony 
Wyjaiwią Bogu, ktory byť |palony.. 
XXXVII. 
Tám fig powrocg mfysy Bogu wierni, 
Národy zburzą przemierzie bálvány, 
Y Bółwochwalcy w fych gieach miztruž 
Serozolim(/kcey zdiť 1 gufiem fany, 
Tám przyda Boga chwalić, y-obßerni 
Oštádáé beda pod Bofkiensi prawy. 
MA Krole žiemícy, cośmy fig sch báli, 
Izraelfkiemu będą fo. ktiniáli. 
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| Wiee pofłąchayćie 6 mili Synowie 
0. Opcá wáfego! á Bogá prawdźiwie 
Znnyćie zá Páná, y iego nád zdrowie 
UWzafne kochayćie, czyniąc nie leniwie 
Co wam przykazať, by y Wnukomie 
Przykładem mófym żyli prawiedliwie 
A imię Bofkie czcili iaimużnómi, 

Y prawdę cnotą, “4 r prawami. 


2 


aa Gdy ia zás umrę, dłuży tu nie macie 
| Miefeść, lecz fkoro zemną w iednym gro- 
Nie du zo potym Máike pochowaćie, ` (bie 
Y zako mowię, poflgpićie fobie, 

„ Zárázem z tym [ie miáflem požegnačie. 
Bo widzę, že ich nieprawość przefkrobie, 
Y iákom wam rzeki, nie długi czás minie, 
Ze to tu miafło A fvg zlosci zginie. 

1. 


| | Nie dźugożedy, iik Mútke pochoważ 
| Tobiáfš miodfiy, wnet z žong y syny, 
| Saucháigc Oycá, ztámtgd powędrowaf, 
i Y do Oyczyzny przeniofł fię Zeniny, 
||. Rodźicow zdrowych zdfat, J pochowať 


z 


Po długim czasie, J Panem dziedźiny, 


Cale 


"Tobiśfz Wyzwolony. — 131 


Cale zaftávfšy mfytkich dobr po Zenie, 
Z pociechą wiażiat piate pokolenie, 

K LE. 
| fkoro flo lat fkończyć bez iednego 
W) boińżni Bożey, że przyffń godzina, 
Ktora nie minie ná koniec każdego, 
Pochomáťí go pobożna rodzina, 
A pokolenie, y mfšytek dom iego, (ná!) 
T0) cnotách przefźdiąc , (co rzadko nowi- 
Przez długie wieki Żyli przyiemnemi, 
Y Bogu w Niebie, y ludźiom ná žiemi. 


KONIEC. 
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